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Miejscowa w K rakow ie..........................................
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„ do Niemiec i W ło ch .................. ..............
„ „ Francyi i Anglii .......................   . . .
„ „ Belgii, Szwajcaryi i T n rc y i................

Prenumerata przyjmuje się tylko od pierwszego do ostatniego dnia w miesiącu.— Ł I« 4 y  z pieniędzmi i prsekasy 
pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco do Administracji „Czasu w iŁra- 
Eowie. — Listu reklamacyjne nieiamecsftowane niepodlegają opłacie pocztowej. — Lutów  nicfrankewanych nie 

przyjmuje się. — H ę k o p i a m a  nadsyłane Bedakcyi niezwracają się, lecz bywają mszczone.
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CZAS

Prenum eratę przyjm ują:
W Krakowie i Administracja „CZASU,* księg. pp. S. A. Krzyżanowskiego i J. Wildta, handle Dwor­
skiego, Wierzuchowskiego i Wywiałkowskiego, tudzież urzędy pocztowe. Ogloiienia (inseraty) przyj 
mują się za opłatą od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym) za pierwszy raz 10, za każdy naatę 
pny raz po 5 cnt. Iladeiłane (na 3 stronnicy dziennika) od miejsea wiersza drukiem drobnym po 
cnt. za każdy raz. Dołączenia do ,€ * » ■ ■ “ (prospektu, cyrkularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuj*' 
za cenę 1 złr. od 100 egzempl. dla zamiejscowych, a 60 cnt. od 100 egz. ala miejscowych prenum 
rów. Przypadającą należytosć uprasza się naprzód nadesłać przekazem pocztowym. Prennmeri 
ogłoszenia przyjmują: w Wiedniu p. A. Oppelik Wollzeile 29 i w Pradze Ferdinandssi 
Nr. 38. Na F r a n c y ę  i Anglię w Paryżu p W- Raczkowski, Faubourg Poissonióre Nr. 33. O 
a z e n la  zaś: w Wiedniu Wallfischgasse Nr. 10, W  Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, B  ,  .. 
(Szwajcarya) i Wrocławiu pp. Haasenstein i Vogler, w Wiedniu F. Lób Wollzeile N. 2 i R. Mosse, SeilerstStte 
N. 2 J W Berlinie Hamburgu, Monachium i Norymberdse p. B. Mosse; W Frankfurcie n. M. p. G. L. Daube A Com.
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OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY.

W Krakowie na miesiąc Sierpień . . .  2 złr. 
„ od 1 Sierp, do 30 Września . 4 r 

z przesyłką pocztową w państwie Au- 
stryackiem: na miesiąc Sierpień złr. 2 50 c. 

Od 1 Sierp, do końca Września . „ 5 —

K raków 27 lipca.
Na nczcie u lo rda-m ajora londyńskiego 

we czwartek wyraził się Disraeli z niejaką 
obawą z powodu położenia politycznego Eu­
ropy. Nie pierwszy raz słyszeliśmy z ust te­
raźniejszego gabinetu słowa niepewności i nie­
pokoju. Mowa czwartkowa ministra wskazuje, 
że anarchia ogarnęła niektóre narody naj­
bardziej uposażone, i że Anglia nie może po­
zostać obojętną na niektóre ważne kwestye 
mogące się przed Europą wytoczyć, ale po­
przestanie na moralnym wpływie swoim dla 
utrzymania pokoju i na radach, które dopo­
mogą państwom anarchią podkopanym odzy­
skać dawną powagę.

Słowa te ministra mają przedewszystkiem 
takie znaczenie, jak gdyby gabinet obecny 
wypierał się doktryny nieinterwencyi, a cho­
ciaż wdanie się jego w sprawy obce ma mieć 
tylko pokojową cechę i być przedsiębranem 
w celu utrzymania pokoju z pomocą środków 
wyłącznie moralnych, jakiemi są rady i ozna­
ki sympatyczne, wszelako Anglia ma zda­
niem ministra obowiązek wpływania na inne 
narody, zwłaszcza, gdy przyjaźń jej jest dziś 
więcej niż kiedykolwiek poszukiwaną.

W raca więc Anglia do Europy i chce za­
jąć w jej radzie napowrót stanowisko sędzie­
go rozjemczego i apostoła pokoju, gdy od 
lat wielu uważała się wyłącznie być państwem 
morskiem, które związane jest interesami z 
wszystkiemi częściami świata, do żadnej nie 
należąc wyłącznie. Pierwsze te zapowiedziane 
kroki są bardzo przezorne i oględne, niemniej 
jednak zaprzeczają zasadzie nieinterwencyi. 
Gabinet Gladstona zapatrywał się na wszy­
stkie sprawy europejskie ze stanowiska ko­
rzyści handlowej i przemysłowej dla Anglii, 
i obliczał zarobek, jaki może przynieść An­
glii każda wojna, która brzegów jej nie do­
tyka, a to przysparzając odbytu jej przemy­
słowi i handlowi. Polityka taka była wpra­
wdzie wielce korzystną dla finansów angiel­
skich, i podczas gdy wszystkie inne państwa 
brną w długi, a większa ich Część nie po­
krywa corocznie wydatków budżetowych do­
chodami, w Anglii mógł parlament uchwalać 
raz po raz zmniejszanie jednych podatków, 
znoszenie innych i spłacać zwolna część dłu­
gu publicznego. Słabły jednak coraz bardziej 
powaga i znaczenie Anglii w polityce i wpływ 
jej malał, a jej mężowie stanu przewidywali 
ztąd wielkie na przyszłość niebezpieczeństwo. 
Bogactwo bowiem i kwitnące finanse są wpra­
wdzie warunkiem potęgi, ale nie wystarczają 
same jedne. Przykładem tego Holandya, któ­
ra  opływając w złoto i mogąc na targ pie­
niężny europejski krocie milionów rzucać, nie 
jest nawet w stanie utrzymać floty dla obro­
ny swojego handlu zamorskiego. Zaprzestano 
też ostatniemi laty uwzględniać Anglię w kwe- 
styach europejskich, i tylko dla formy zapra­
szano ją  do udziału, jako kontrahentkę da­
wniejszych traktatów.

Gabinet torysów pragnie odzyskać stracony 
wpływ w Europie i zapowiedział to w Izbie 
i na uczcie u burmistrza City. Uchylenie się 
Anglii od kongresu brukselskiego, który jutro 
się zbierze, nie jest bynajmniej oznaką usuwa­
nia się Anglii od spraw europejskich i od mię 
dzynarodowych układów, ale przeciwnie zna­
czy zajęcie stanowiska wybitniejszego i nieza­
wisłego, albowiem rząd angielski postawił wa­
runki, pod któremi mógłby wziąść w kongre 
sie udział, a w ich liczbie wszystkie te, które 
niezawisłości polityki angielskiej stanowią pod­
stawę, bo tyczą się głównie stosunków prawa 
morskiego; prócz tego lord Derby zastrzegł 
sobie wolność przyjmowania lub odrzucania 
uchwał kongresu, nie dając wysłannikowi an­
gielskiemu pełnomocnictw.

Za tym przykładem poszła także Francya, a 
podobno i Włochy, przez co kongres brukselski 
schodzi do rzędu konferencyj, i już tę nazwę za­
czynają mu dawać wbrew pierwotnemu jego
programowi.

Nieco zagadkowem jest wyrażenie się mini­
stra angielskiego podczas uczty czwartkowej 
co do państw, które anarchia pozbawiła wpły­
wu i znaczenia. Niepodobna jednak nie widzieć 
w tych słowach Francyi. Tak więc możnaby 
z tej mowy Disraelego powziąść, że staraniem 
jego będzie użyć całego wpływu Angin dla 
podźwignienią Francyi i związania się z nią na

nowo. Miałożby to być pierwszym krokiem do 
przywrócenia przymierza zachodniego, od któ­
rego lord Granville usunął się przez politykę 
nieinterwencyi? Tak zrozumiana mowa Disrae­
lego nabiera znaczenia programu politycznego. 
Na konferencyach brukselskich nastręczy się 
pierwsza sposobność zamanifestowania tego 
związku obu państw zachodnich.

KORESPONDENCYA „CZASU:*
L w ó w  24 lipca.

(E .)  Ostatnie 8me posiedzenie k r a j o w e j  kon-  
f e r e n c y i  n a u c z y c i e l i  s z k ó ł  l u d o w y c h  od­
było się wczoraj popołudniu. Jakkolwiek na osta­
tnich posiedzeniach czuó było pośpiech, w jakim 
korferencya obradowała, to jednakowoż zasługuje 
na usmgę, iż nietylko wszystkie zagadnienia Rady 
szkolnej zostały załatwione w sposób wyczerpujący, 
ale nadto załatwiono kilka wniosków i mych, odsy­
łając te, których niebyło można załatwić do stałe­
go wydziału, na poprzedniem posiedzeniu wybran ego.

Na porządku dziennym ostatniego posiedzenia 
było najpierw sprawozdanie sekcyi dydaktycznej o 
zagadnieniu Rady szkolnej w sprawie metodyczne­
go przeprowadzenia nauki czytania na podstawie 
pisania, tudzież nauki poglądowej.

Sprawozdawca p. P e t r y k a  odczytał obszerne 
naukowe zestawienie i rozwiązanie wszystkich k*e- 
styj odnoszących się do tej sprawy, który to ela­
borat postanowiono wydrukować za pośrednictwem 
Towarzystwa wydawnictwa książek naukowych.

Wnioski ostateczne sekcyi przyjęto prawie jedno­
głośnie. Są one następujące:

1) Nauka czytania z elementarza i bukwara 
ma się odbywać tylko na podstawie pisania.

2) Tabliczki, rysiki i książki są niezbędne do 
nauki czytania i winny się znajdywać w ręku u- 
czniów.

3) Nauka spoglądu ma być praktykowaną.
4) Obrazy, wyobrażająca zwierzęta i rcś!my, ™ 

do nauki niezbędne.
5) Rada szkolna krajowa postara się w najkrót­

szym czasie o instrukcyę do nauki, traktującej o 
raetodycznem przeprowadzeniu nauki czytania na 
podstawie pisania, tudzież

6) o takąż instrukcyę co do nauki z poglądem. 
Nadto przyjęto jeszcze wniosek p. P a j ą k a  i Ra­

da szkolna postara się o p o d r ę c z n i k  do meto­
dycznej nauki czytania na podstawie pisania i nau­
ki z poglądu.

Konferencya zgadza się na wniosek p. K o w a­
ł ó wk i ,  aby przedłożoną przezeń tablicę własnej 
inwencyi Rada szkolua udzieliła do ocenienia To­
warzystwa wydawnictwa książek naukowych.

Tym sposobem wyczerpane zostały zagadnienia 
łady szkolnej krajowej. Przystąpiono tedy do u- 

ehwalenia niektórych wniosków, a przedewszystkiem 
do obrad nad wnioskami o zmianę art. 12 ustawy 
o stosunkach prawnych nauczycieli, a w szczegól­
ności ustępu tego, który traktuje o przyznaniu o- 
sobom, już przed wprowadzeniem tej ustawy stale 
zamianowanym, pierwszego pięcioletniego dodatku 
tylko wtedy, jeżeli już przez 15 lat w publicznej 
szkole ludowi j nieprzerwanie i nienagannie służyły.

Według wniosku, który zgromadzenie przyjmuje 
wśrćd oklasków, m ;alby ten ustęp opiewać: Oso- 
)om stanu nauczycielskiego, już przed wprowadze­
niem w życie tej ustawy zamianowanym, a obecnie 
na t t s t  przyjętym, przyznaje się 5-letni dodatek od 
czasu zamianowania ich rzeczywistymi nauczycie­
lu mi lub pomocnikami na posadach systemizowa- 
nycb.

Sekc a administracyjna zdaje następną sprawę 
z wniosków zmiany prt. 34, 39, i 46 tejże ustawy. 
Według wniosku co do art. 36 niemożna odma­
wiać nauczycielom stałego przeniesienia w stan spo­
czynku już po latach 30 nienagannej służby; (za­
miast jak dotąd po latach 40). Art. 39 miałby o- 
piewać: „Nauczyciel rzeczywisty i młodszy nauczy­
ciel rzeczywisty, który niewysłużył joszcze lat 10 
nie ma prawa do emerytury i dla tego otrzyma je ­
dynie odprawę równającą się półtorarocznej nale- 
żytości. Po wysłużonych 10 latach otrzymuje eme 
ryt '/3 (zamiast jak dotąd % część) a za każdy 
rok dalszy jeszcze '/30 część (zamiast jak dotąd 
V40 część n&Ieżytości jak wyżej obliczonej."

Art. 46 miałby opiewać: „Wdowy po młodszych 
nauczycielach otrzymują tytułem odprawy V3 a je ­
żeli nauczyciel pozostawił dzieci połowę r. ale żyto- 
ści, jak wyżej obliesonej.

Wszystkie te wnioski przyjęto, równie jak wnio­
ski co do zmiany § 16 ustawy o nadzorach szkol­
nych, aby odtąd do nadzorowania szkoły nietylko 
członek Rady miejscowej był upoważnionym, ale 
w wypadkach wyjątkowych także i zamiejscowy, a 
(o z prawami, jakie służą członkowi Rady miej­
scowej.

Wszystkie wnioski niezałatwione polecono wy­
działowi stałemu, poczem przewodniczący krótko 
streszczając prace konferencji i pochwalając gorli 
wość sekcyj i zgromadzenia zamknął posiedzenie 
o godz. 7 wieczorem.

W końcu jeszcze przemówił p. A n t o n o w i c z  
dziękując przewodniczącemu za bezstronność w kie­
rowaniu obradami, pobłażliwość i umiarkowanie i 
wezwał zgromadzonych do okrzyku na cześć jego 
„Niech żyje," który to okrzyk zgromadzenie po 
trzykroć powtórzyło.

ł l l r d e ń  26 lipca.

(R .)  Ostrożność i zastrzeże lie, z jakiem przyjąłem 
doniesienie o telegramie NPaoa do ks. Bismarka 
z powodu zamachu w Kissiugen były uzasadnione. 
Dzienniki pruskie, nawet Spenersche Z tg  i Nordd. 
M ig. Z tg  powtórzyły ów telegram, który zdawał 
się być podrobionym, ponieważ takiej był osnowy,

jak gdyby pisany do monarchy, nie zaś do pierw­
szego ministra państwa ościennego. Po raz pierw­
szy spotkaliśmy Bię z tym telegramem w lipskie, 
Deutsche M ig. Z tg , ztamtąd przeszedł do dzien­
ników^ wrocławskich, następnie do dzienników 
wiedeńskich a  dopiero potem do dzienników ber­
lińskich. Ów dziennik lipski podał telegram ten 
w korespodencyi wiedeńskiej. Musi to zatem być 
towar wiedeński. Teraz Volksfreund, nie lubiący 
rozgłaszać wiadomości senzacyjnycb, na podstawie 
zupełnie wiarogodnych informacji oświadcza, iż ów 
telegram jest podrobionym, iż NPan przesłał wpra­
wdzie istotcie ks Bismarkowi swe życzenia lecz 
w formie o wiele skromniejszej, aniżeli z treści te­
legramu ogłoszonego w dziennikach wnosić można. 
Tak samo mówiono, iż NPan w przejeździć do 
Strassburga spotka się w W. ks. Badeńskiem z 
Cesarzową Augustą, o czem teraz nic nie słychać. 
NPani opuszcza pojutrze Ischl i z małemi przer­
wami przybędzie d. 30 z rana do Paryża, zkąd na 
Havre popłynie na wyspę Wight. Spenersche Z tg  
zapowiada przybycie NPana do Oławy w Szląsku 
pruskim na dworskie polowanie, o czem tu także 
jeszcze nic nie wiadomo. Szczegóły podane dziś w 
Nowym Fremdenblacie o rozkładzie podróży NPa 
na z powodu manewrów w Węgrzech, Czechach : 
Styryi, o ile wiemy, są zupełnie z prawdą zgodne.

Dzienniki pruskie w sprawie X Hauthalera cią­
gle tej samej trzymają się taktyki. Porywczość 
Staatsanzeigera pomijają milczeniem i wciąż cze­
piają się uwięzienia X. Hauthalera; co do uwię­
zienia, którego nikt nie zaczepia, odsyłają do są­
dów bawarskich. Swoją drogą Spenersche Z tg  za­
czyna posądzać sądownictwo bawarskie o stronni­
czość, za co odbiera od prasy bawarskiej należytą 
odprawę. W ogóle zachowanie się policyi pruskiej 
po zamachu i w skutek zamachu coraz ostrzejszą 
znajduje krytykę ze strony niezawisłego dzienni­
karstwa liberalnego w Austryi i w Niemczech. 
Wśród tych okoliczności Nowa Presse mało zbie­
rze wawrzynów radami swemi, aby rząd pruski 
przygotował ostrzejszą ustawę o stowarzyszeniach, 
wymierzoną przeciw stowarzyszeniom kościelnym, 
aby takowym wydać wojnę legalną, nie za pomocą 
repreayi policyjnej.

P. Skrejszowski został ułaskawionym. Tagblatt 
Bóg wie jakie znaczenie polityczne przywięzuie do 
tego faktu, niemogącego żadną miarą posłużyć za 
wskazówkę sytuacyi. Lecz w drugą ostateczność, i 
to nie bardzo dla siebie zaszczytną, wpadają inne 
pisma tutejsze, które mieniąc Skrejszowskiego 
ZuchtstrdUmg i tem podobnie, pastwią się nad nim 
nielitościwie, a przecież każdy człowiek, choćby 
był największym złoczyńcą, odsiedziawszy karę, 
zwłaszcza w chwili uwolnienia lub ułaskawienia, 
zasługuje na bardziej ludzkie obchodzenie się.

R z y m  18 lipca.

Powszechny bez względu nawet na stronnictwa 
lub osobiste niechęci panuje tu żal po nagłym zgo­
nie monsignora Merode arcybiskupa meliteńskiego, 
byłego ministra broni i wielkiego jałmużnika 
papieskiego. Wielkie charaktery i begate na­
tury mają to do siebie, że o ile za życia wy­
wołują liczne antsgonizmy, niechęci i uprzedze­
nia — tyle znów uznania, czci, serdecznego wzbu­
dzają żalu, gdy ich zabraknie. Żywość umysłu, 
zjadliwość dowcipu mogła narazić zmarłemu nie- 
jedaego, ale kogoż nie przejednała szlachetność i 
gorąceść jego serca, poświęcenie bezgraniczne, czyn­
ność i praca wszechstronna. Była to postać peł­
na sprzeczności. Na pierwsze wejrzenie odrsżsją- 
jąca powierzchownością, za chwilę porywająca by­
strością umysłu. Zrodzony w r. 1820 w Belgii, 
z bogatej rodziny arystokratycznej, obfitującej w 
starożytne dostojeństwa i w świeże tradyoye wiel­
kich sług. Wiadomo, że stary margrabia Merode 
uważanym był niemal za twórcę niepodległości bel­
gijskiej i do niego stosowano bez przesady nazwę 
ojca ojczyzny.

Młody Franciszek przy Bilnyob zasadach, genial­
no ści umysłu, łączył temperament żywy, który był 
powodem burzliwych zajść. Znana jest bisterya 
obelgi, jaka go spotkała; jako katolik me przyjął 
pojedynku, ale poszedł do Algieru, gdzie dosłu­
żywszy się legii honorowej i stopnia oficera zrzu­
cił mundur, aby wstąpić do seminaryum Stano­
wisko msgra Merode w Rzymie należy już do hi­
story). Wiadomo, że był on tu ministrem brom 
przed bitwą pod Mentaną. Organizacja żuawów 
papieskich jego zasługą. Gdy był ministrom bro­
ni żywił się tylko cbleSem i sucharami, jakie pro­
sty otrzymywał żołnierz, gdy później został mia­
nowany jałmużnikiem Oica św ., pożywieniem jego 
była ta  straw a, jaka ubogim udzielają w ochron­
kach i szpitalach. Olbrzymie dochody osobistego 
majątku szły na sprawę kościoła, której się oddsł 
całą duszą. Osobista przyjaźń, jaką go zaszczy­
cał Pius IX, nie wpłynęła jednak na uśmierzenie 
pewnych liberalnych opinii, .jakie szwagier hr. Mon- 
talembert wywiózł z Francyi, i z jakiemi występo­
wał niekiedy w sposób dosadny. Znaną bowiem 
była niepowściągliwość słowa, a stąd pamiętnym 
żart Piusa IX, gdy msgr. Merode po złamaniu no­
gi pojawił się na pokojach Papieża, ten go powi­
ta ł uwagą: że gdybyś miał kość w języku, byłbyś

)ą twierdzenia o antagonizmie, jaki
miał panować między kardynałem Antonellim a 
msgr. Morodem. Wprawdzie były chwile, kiedy ci 
dwaj dostojnicy s te ra li  się, lec2 zgoda zwłaszcza 
w ostatnich czasach zapanowała zupełna.

Megr. Merode miał liczne stosunki w Polsce, 
serdeczna najpierw wiązała przyjazn całej rodziny 
z ś. p. jenerałem Skrzyneckim jeszcze z czasów 
jego i)ibytu w Belgii; osobista zaś przyjaźń łą­
czyła zmarłego ze ś P- Adamem Potockim.

Niewiadomo jeszcze, kto będzie następcą msgra 
Merode, mósiono o arcybiskupie Howard lecz me 
jest to jeszcze pewnem. To jednak mewątphwem 
że długo próżnia j a k ą  po sobie zostawił ten mąż 
wysokich cnót i zdolności da się tu uczuwac 
Oprócz bezgranicznej gorliwości w obowiązkach

swego stanowiska, msgr. Merode był niestrudzo­
nym w dziełach miłosierdzia, jakoteż w pracach 
naukowych i artystycznych, które popierał znacz 
nemi dochodami swej fortuny, zwłaszcza w poszu­
kiwaniach archeologicznych.

Uroczystość jubieluszu Petrarki dała sposobność 
do manifastacyi narodowej w duchu więcej litera­
cko artystycznym niż politycznjm W takim też zna­
czeniu trzeba brać piękną, bardziej akademicką niż 
dyplomatyczną mowę p. Nigra, ambasadora włoskie­
go w Paryżu na tej uroczystości. Pod temi jednak 
wonnemi kwiatami poezji, jakie rzucił Nigra na 
grób Petrarki znachodziły się zręcznie ukryte cier­
nie. Uroczystość odbywała się na tej spornej zie­
mi, która 'Włochom wydała niegdyś Petrarkę, a 
którą Napoleon III wynagrodził sobie usługi, jakie zło­
żył dla jedności włoskiej. Trudnem było też zadanie 
posła włoskiego, aby na tej ziemi sabaudzkiej 
właśnie przemawiać za sojuszem francusko - wło­
skim, przeniósł też rzecz w sferę poezyi i arty­
zmu i zręcznym obrotem retorycznym zapewnił, iż 
między dwoma narodami tylko wojny ducha, pra­
cy, sztuki są na przyszłość możebne.

Niewiadomo, czy te poetyczne przemówienia za- 
dowolnią protektorów jedności włoskiej, dyploma 
tów berlińskich, liczących zawsze na niewdzię­
czność Włoch dla Francyi.

Gorliwość z jaką we Francyi pątniki i pielgrzy­
mi, równie jak wszyscy wierzący uciekają się pod 
opiekę Serca Jezusowego i pod tem wezwaniem 
wznoszą świątynie, odbywają nabożeństwa; miała 
się podobno przyczynić do podjęcia na nowo tego, co 
już oddawna było zamiarem Piusa IX. Ma się nieba­
wem ukazać wyrok Stolicy św., mocą którego po­
wszechny Kościół katolicki ma być oddanym pod 
szczególną opieką i wezwaniem Serca Jezusowego. 
Następstwem tego byłoby ustanowienie uroczystego 
święta na uczczenie tej drogiej chrześciańswu pa­
miątki pięciu ran i otwartego serca Chrystusa 
Pana.

Mówią także o przygotowującym się procesie ka­
nonizacyjnym Joanny d’Arc. Wiadomo, że biskup 
orleański X. Dupanloup oddawna już zbiera w tej 
sprawie akta. Obecnie dwóch braci XX. Józef i 
Augustyn Lemann ogłosili panegiryki tej bohater- 
sko-mistycznej postaci: Jeanne di1 A re et les heroines 
juives, Jeanne d'Arc et Charles V II.

Pius IX autorom przesłał list, który tu powta­
rzamy, bo jeśli się nicmylimy w tych wzniosłych 
wyrazach leży może już zapowiedź, że dziewica 
orleańska podniesioną zostanie niebawem do czci 
ołtarza. Oto pomieniony list Piusa IX :

„Ukochani synowie, pozdrowienie i błogosławień­
stwo apostolskie.

Z wielkiem zadowoleniem odebraliśmy uvocbani 
synowie wasze panegiryki o słynnej młodej dzie­
wicy, która w nieszczęściach Francyi, była jej ze­
słaną w sposób cudowny, aby ją  ratować od wro- 
gow i która uświetniła swą ojczyznę nietylko swą 
wiarą i wzniosłemi swemi czynami, ale nadto cier­
pliwością niewzruszoną wśród strasznych boleści, 
jakie jej były zadane.

Nader właściwym w obecnych czasach wydaje 
nam się ten przedmiot; gdyż nie rzadko trafiają 
się tacy, którzy mają zwyczaj patwarzać religję 
naszą, jakoby odbierała odwagę, nie wzbudzała 
szlachetnych przedsięwzięć, i którzy ośmielają się 
wykreślać Boską Opatrzność ze spraw tfgo świata. 
W przekonaniu, że na takie niedorzeczności nie 
ma lepszej odpowiedzi jak przypomnienie faktów 
znanych i słynnych: cieszymy s ię , że polecono 
wam obowiązek przedstawienia i unaocznienia nad­
zwyczajnej misyi tej młodej dziewicy, jej życia bez 
mazy, jej pobożności, jej wielkich czynów i usług 

oddanych ojczyźnie. Ponieważ dokonaliście tego nie 
tylko z kazalnicy lecz ogłaszając drukiem, oby wasze 
wymowne słowa oświeciły umysły waszych czytel­
ników, i oby zwróciły je z drogi błędów na ście 
szkę pobożności. Jako zadatek łaski niebieskiej 
i j«ko świadectwo ojcowskiej życzliwości udzielamy 
wam apostolskiego błogosławieństwa. . . .

13 lipca. Uitw I X .
Wiadomo, że najbardziej mistyczne łaski Kościo­

ła  nie są bez związku z potrzebami duchowemi 
epoki. Bohaterska wybawicielka Francyi, gdyby w 
naszych czasach została uwieńczoną aureolą świę­
tości, Francyi tej upadłej córze kościoła przyby­
łaby wielka otucha w nowej orędowniczce i pa­
tronce. Podobnie kościół cały, w czasach wzbiera­
jącej nienawiści ucieka się do źródła wszech - mi­
łości najświętszego serca Chrystusowego.

Tf.jomnice te i skarby duchowe, które tsk  hoj­
nie rozlał Pius IX za swego pontyfikatu, zacząwszy 
od dogmatu niepokalanego poczęcia i tylu kanoni­
zacji, między któremi i naszego św. Jozafata ile 
one wzniecają pociechy w sercach wiernych, tyle 
toż wywołują ironji i naigrawania się niedowiarków.

giczne megą być tylko cele takich przejażdżek. 
Wiadomo, że poprzedni król szwedzki był wielkim 
Francyi zwolennikiem, ale tego samego nio można 
powiedzieć o teraźniejszym; zreBztą na coby mu 
się przydała teraz pomoc Francyi? Pamiętając, 
że Dania była opuszczoną przez Francyę, a szcze­
gólniej przez A  glię, której interesem było bronić 
jej, dwór szwedzki musi baczyć na dobre stosunki 
z Rosyą i Prusami, od ich niemal łaski zawisłym 
będąc. Unia trzech królestw Skandynawskich nie 
przyszła do skutku nie tylko z dynastycznych 
względów, ale także dla tego, że obawiano Bię o- 
poru ze strony Prus i Rosji. Prusy usiłowały od 
czasu zaboru księstw Nadelbiańskich wciągnąć D a­
nię do unii handlowej i cłowej, aby tym sposobem 
związać jej interesa z niemieckiemi Gdy zamiar 
ten nie powiódł się, gdy Dania trzyma s*ę zda la 
i oględnie, zwróciły się oczy dweru pruskiego bu 
Norwegii, a strategicy pruscy i marynarze chcą 
się obznsjamiać z wodami i portami pomorzą nor- 
wegskiego jako domniemanych na przyszłość Bta- 
cyj dla floty niemieckiej. Prawda, że Moltke nie 
był dotąd w Norwegii, ale pominąwszy, że za m ło­
du służył on w wojsku duńskiem, i że nie są mu 
obce miejscowe znajomości, to podróż jego była­
by nazbyt zaniepokoiła świat polityczny. Kto 
inny zbiera za ni( go notaty i daty, a jemu 
wystarczają na teraz mapy dokładne. Dod m je­
szcze, że książę Fryderyk Karol pruski ma podo­
bno udać się aż do Iilandyi dla powinszowania 
królowi Chrystyanowi IX, który za kilka doi tam 
przybędzie na obchód tysiącletniej kolonizacyi t^j 
przedtem zupełnie pustej wyspy.

Kopenhaga 19 lipca.

Zwracają tu od niejakiego czasu uwagę częste 
odwiedziny pruskie do Szwecyi i Norwegii, które 
zdradzają cel niewątpliwie polityczny. Już w ze­
szłym roku królewicz pruski z wielką liczbą ofi 
cerów sztabu głównego zwiedził naprzód Norwegię 
a potem Szwecyę, wreszcie Danię, której przecież 
nio wypadało mu ominąć. Towarzyszyła mu flo­
tylla, która zawinęła do portu Christianstad. 
W tym roku pruski minister wojny jenerał Kęme- 
ke objechawszy Norwegię, udał się do Stokholmu; 
a w t»j chwili ks. Fryderyk Karol pruski bawi ró­
wnież w Norwegii z jednym okrętem wojennym 
„Nimfa", który był uzbrojony i zaopatrzony wy­
łącznie do tej podróży i to na czas dłuższy. Zre­
sztą już od lat kilku statki wojenne niemieckie 
krążą każdego lata na wodach Norwegii.

Cóż znaczą takie wycieczki pruskie na tych da 
iekich wodach i w krajach , które mimo piękności 
natury nie przedstawiają nic ponętnego, a przecież 
książęta i jenerałowie pruscy jeśli należą do turys­
tów i wielbicieli pięknych widoków, to odbywaliby 
podróże takie prywatnie, bez towarzystwa oficerów 
sztabu i marynarzy. Polityczne zatem i strate­

H r a k o w  27 lipca. NPan zatwierdził pod d. 
2 lipca następujące wybory do Rad powiatowych: 

Bar. Piotra B r u n i c k i  ego,  właść. dóbr, preze­
sem, a Ignacego Szyd ł ows k i ego ,  wł. ziems, wice­
prezesem Rsdy powiatowej Cieszanowskiej; Maryana 
S r o c z y ń s k i e g o ,  wł. d ó b r, prezesem, a  Pawła 
Z i e l i ń s k i e g o ,  wiceprezesem Rady pow. Dąbrow­
skiej; Apolinarego H o p p e n a ,  wł. dóbr, prezesem 
aX . Franc. Be r wi da , r z .  kat. dziekana, wicepreze­
sem Rady pow. Dolińskiej; Jana P ł o c k i e g o ,  wł. 
dóbr, prezesem a Dr Ludwika K a p i s z e w s k i e ­
go, adwokata, wiceprezesem Rady pow. Gorlickiej; 
bar. Karola B r u n i c k i e g o ,  wł. dóbr, prezesem a 
Ferd. H o s c h a ,  wł. dóbr, wiceprezesem Rady pow. 
Grybowskiej; bar. Seworyna H o r  r  o c h a, wł. dóbr, 
prezesem a Wład. L a c h o w i c z a ,  aptekarza, wice- 
irezesem Rady pow. Jaworowskiej; Franc. J a s i ń ­
s k i e g o ,  wł. dóbr, prezesem a  Ksawerego B i a ł i -  
s k ó r s k i e g o ,  wysłużonego kapitana, wic prezesem 
Rady powiat. Kołomyjskiej; hr. Stanisława M i e- 
r o s z o w s k i e g o ,  wł. dóbr prezesem a hr. StefaDa 
P o t o c k i e g o ,  wł. dóbr, wiceprezesem Rady po­
wiatowej Krakowskiej; Stanisława S t a r o w i e j ­
s k i e  go, wł. dóbr, prezesem, a Karola K l o b a s s ę ,  
wł. dóbr, wiceprezesem Rady pow. Krośnieńskie;; 
Maks. M a r s z a ł k o w i c z a  prezesem a Józ<fa 
M a r s a ,  wł. dóbr, wiceprezesim Rady powiat. Li­
manowskiej; bar. Konstantego B r u n i c k i e g o ,  wł. 
dóbr, prezesem a X. Eustachego M e r u n o w i c z s ,  
gr. kat. proboszczs, wiceprezesem R-.dy ;ow. Lwow­
skiej; hr. Edwarda S t a d n i c k i e g o ,  wł. dóbr, pre­
zesem a Hipolita O s i e c i m s k i e g o ,  wł. dóbr, wice­
prezesem Rady powi-.t. Mościskiej; Juliusza K o­
z i c k i e g o ,  wł. dóbr, prezesem a Edmunda L i t y  ń- 
s k i e g o ,  wł. dóbr, wiceprezesem Rady po wist. Pod- 
hajeckiej; Waleryana C z a j k o w s k i e g o ,  wł. dóbr, 
prezesem a Alfonsa C z a j k o w s k i e g o ,  wł. dóbr, 
wiceprezesem Rady pow. Przemyślańskiej; Henry t a  
Christianiego G r a b i a ń s k i e g o ,  wł. dóbr, prezesem 
a Dr Ambrożego T o w a r n i c k i e g o  lekarza, wice­
prezesem Rady pow. Rzeszowskiej; bar. Jana K a­
p r i ,  wł. dubr, prezesem a X. Jana O z a r k i e w i ­
eź  a, gr. kat. proboszcza, wiceprezesem Rady pcw. 
Śaiatyńskiej; Stanisława P o l a n o w s k i e g o ,  wł. 
dóbr, prezesem a hr. Adama K o m o r o w s k i e g o ,  
wł. dóbr, wiceprezesem Rady pow. Sckalskiej; br. 
Jana T a r n o w s k i e g o ,  wł. dóbr, prezesem a bar. 
Kaliksta I I o r r o c h s ,  wł. dóbr, wiceprezesem Rsdy 
pow. Tarnobrzeskiej; X. JaDa B i l i ń s k i e g o ,  gr. 
kat. proboszcza, prezesem a Adolfa P r  o m i ń s k i  e- 
go, notaryusza, wiceprezesem Rady pow. Trembo- 
weiskiej; bar. Józefa B a u m a ,  wł. dóbr, prezesem, 
a Dr Henryka K r  o b i e  k ie  go edwokata, wicepre­
zesem Rady pow. Wadowickiej; hr. Aleks. Dz i e -  
d u s z y c k i e g o ,  wł. dóbr, prezesem a Kazimierza 
W i n n i c k i e g o ,  porucznika w armii, wiceprezesem 
Rady pow. Żydaczowskiej; Teofila C h w a l i b o g a ,  
notaryusza, prezesem a Dr Józefa Z d u n  i a, wice­
prezesem Rady pow. Żywieckiej.

Gazeta Lwowska ogłasza następujące rozporzą­
dzenie :

W celu zapobieżenia nadużyciom, wynikającym 
ze sprzedaży w kramach i handlach drobiazgowych 
lub korzennych towarów, takich artykułów leczni­
czych, które tylko w aptekach wydawane być 
mogą, rozporządza c. k. Namiestnictwo Da wniosek 
c. kr. kraj. Rady zdrowia, że sprzedaż wszelkich 
środków loczniczych tylko aprobowanym i konce­
sjonowanym aptekarzom jest dozwoloną, i że tylko 
wyjątkowo w takich miejscowościach, które daleko 
mają do najbliższej apteki, megą także kramarze, 
utrzymujący handel drobiazgowych lub korzennych 
towarow, na Bkładzio trzymać i w małych ilo­
ściach sprzedawać następujące środki lecznicze:

Absinthium herba, Acetum crudum, Acidum car- 
bólicum, Althea folia  et ra d ix , Amygdala dulcis, 
Anisum  vulgqre, Arnica flores et rad ix , Calcium 
hypochlorosum, Chamomilla vulgaris, Centaurium  
minus, Citrus, Emplastrum anglicanum, Farinae 
semin. sinapis, Emplastrum diachylon composit., 
Mentha crispa et piperita, Pulvis aerophorus Seid- 
litzensis, R ad ix  R ei, Thea chinensis, folia  cum 
floribus, Verbascum florus.

Sprzedaż tych środków leoznicznych zawisłą 
się czyni jeszcze od tego warunku, żo takowo 
z publicznej apteki brane będą, co sprzedający na 
każde żądanie organów bezpieczeństwa wykazać 
jest obowiązanym.
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Przekroczenia niniejszego rozporządzenia karane 
będą według istniejących przepisów.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 9 lipca 1874.
Namiestnictwo jako władza polityczna nie konie­

cznie znać może nazwy łacińskie farmakopei; gdy­
by jednak zażądało było od Rady lekarskiej prze 
tłumaczenia powyższych nazw na polskie, znalazło­
by się w wielkiej trudności, czy ma iść za wnio­
skiem referenta. Dość bowiem przetłumaczyć te 
nazwy, aby się przekonać, że znajdują się między 
niemi rośliny pospolite u nas, które nie tylko le­
karskie, ale także kuchenne albo gospodarcze ma­
ją  przeznaczenie, a przeto niekoniecznie dopiero 
z aptek muszą być nabywane, jak n. p. migdały, 
cytryny, anyż, herbata chińska; inne zaś Bą o tyle 
lekarstwami, że wywierają pewien wpływ na nie­
które organa, mogą przeto być używanemi za 
środki lekarskie. Ale skoro lekarstwem bywa 
także rosół, cytryna albo proszek burzący, to ztąd 
jeszcze nie wynika, aby rosół, cytryna i woda so­
dowa tylko z aptek musiały pochodzić.

Wymieniamy tu w przekładzie polskim po kolei 
wyliczone powyżej nazwy, z których przekonać się 
można o prawdzie naszego twierdzenis. Środki te 
l e k a r s k i e ,  które z aptek tylko mają pocho­
dzić, są:

„Piołun ziele, Ocet surowy, Kwas karbolowy, 
Ślaz liście i korzeń, Migdały słodkie, Anyż pospo­
lity, Kopalnik czyli Arnika kwiat i korzeń, Nad- 
chlorek wapna (znany do wykadzań mieszkań chlor), 
Rumianek pospolity, Centuria czyli Jasieniec, Cy­
tryna, Plasterek angielski, Gorczyca tłuczona, P la­
ster diachilowy, Mięta kędzierzawa i pieprzowa, 
Proszki burzące Seidlitza, Korzeń rabarbarowy, 
Herbata chińska liście z kwiatem, Dziewanna 
kwiat." _______

Do Kuryera Poznańskiego donoszą z Gniezna 
23go lipca:

Wczoraj toczyło się śledztwo przeciw zastępcy 
tutejszego oficyała, X. Korytkowskiemu, kanonikowi 
metropolitalnemu, o bezprawne spełnianie funkcyj 
duchownych. Jak wiadomo, p. Nollau, radzca 
ziemiański, wyznaczony komisarzem rządowym do 
zawiadywania majątkiem kościelnym w archidye- 
cezyi gnieźnieńskiej, na dniu 9go czerwca r. b. ob­
łożył aresztem kasę konsystorską, oświadczając 
przytem, że administracya duchowna aż nadal po­
zostaje w czynności. Na mocy tego, jak wykazują 
akta, odbywały się jeszcze sesye konsystorskie, a 
X. kanonik Korytkowski, jako najstarszy członek 
konsystorza, kontrasygnował dekreta i podpisywał 
mandaty w sprawach bieżących, tusząc na mocy 
zaciągniętej od syndyka konsystorskiego opinii, że 
wszystkie akta przez niego podpisane, będą miały 
moc prawną i obowiązującą.

Tymczasem na mocy ustaw majowych z d. 20go 
maja r. b. prokurator tutejszy czuł się zniewolo­
nym wytoczyć X. Korytkowskiemu proces „wegen 
uńbefugten Ausubung bischd/licher Rechteu, zabra­
wszy poprzednio z registratury papiery, świadczące, 
że X. Korytkowski wypełniał funkcye oficyała 
jeszcze po d. 6go czerwca. X. Korytkowski jako 
oskarżony, w terminie 23go lipca nie stanął. Jako 
świadkowie zapozwani stanęli:

Nollau, radzca ziemiański, który jako komisarz 
rządowy do administrowania majątkiem dyecezyi 
deputowany, oświadczył, że majątek wedle polecenia 
obłożył aresztem, ale X. Korytkowskienru, jako 
zastępcy oficyała, wyraźcie nie notyfikował, że za­
rząd dyecezyi przez niego reprezentowany ustaje.

Stryjakowski, dawniejszy kancelista konsystorski, 
po oświadczeniu dotychczasowego registratcra kon­
systorskiego X. Pasikowskiego, iż pod obecnemi u a- 
runkami dalej swych czynności spełniać nie może 
ani myśli, mianowany przez p. Nollaua registrato- 
rem, z oświadczeniem, że podpisy X. Korytkowskie- 
go, znajdujące się przy aktach, uznaje za auten­
tyczne.

X. Pasikowski, registrator konsystorza arcybi­
skupiego, obecnie chleba pozbawiony, również cy­
towany, czy podpisy X. Korytkowskiego są auten­
tyczne.

Syndyk Klepaczewski, który również nie mogąc 
sobie przypomnieć, czy X. kanonik Korytkowski 
pytał go o opinię prawną, czy ekspedyowane po 
d. 9 czerwca autoryzacye i dekreta będą prawnie 
obowiązujące (na co nastąpiła odpowiedź przytaku­
jąca) ażali dekreta przez siebie napisane a przez X. 
Korytkowskiego kontrasygnowane są autentyczne

b. m. wieczorem wywieziono X. Korytkowskiego 
pod strażą wśród owacyj i wiwatów ludu do Po­
znania. Depesza z Poznania zaś donosi, że X. Ko­
rytkowski wyjechał natychmiast do Galicyi, a po 
drodze ludność polska witała go owacyami. Za­
mieszek żadnych nie było.

Z Pelplina donoszą Gazecie Toruńskiej, że 
nic tam o tern nie wiedzą, jakoby zawezwano X 
biskupa Chełmińskiego, by się stawił w razie nie- 
uiszczenia się z nałożonej nań kary, do więzienia 
w Gdańsku. Natomiast donoszą, że lekarz X. bi­
skupa Dr Amort w Pelplinie, przesłał sądowi po­
wiatowemu w Starogrodzie świadectwo, w którem 
oświadcza, że stan zdrowia X biskupa jest tego 
rodzaju, iż nie można go brać do więzienia.

Na zapytanie przewodniczącego wszyscy swiad- 
fie wedle sumiennego przedświadczenia 

przysięgę.
kowie złożyli

Prokurator Perknhn wniósł skargę przeciw X. 
Korytkowskiemu o nieprawne pełnienie fuckcyj 
biskupich na mocy ustawy z maja 1874 r., przy 
taczając przytem, że X. Korytkowski, który iako 
najstarszy członek konsystorza, oficyała (X. Dor 
szewskiego) zastępował, po usunięciu X. Arcybi­
skupa z urzędu wedle dekretu trybunału kościelne 
go i zamknięciu konsystorza przez komisarza, nie 
miał prawa do dalszego urzędowania. Motywa przy­
toczył te:

1) że ponieważ X. Arcybiskup z urzędu złożony, 
jego mandataryusza upoważnienie tern samem 
wygasło;

2) że sprawowanie funkcyj biskupich inwolwuje 
wedle wzmiankowanej ustawy obowiązek doniesie­
nia o tern naczelnemu prezydentowi i dostarczenia 
dowodów o zadosyćuczynieniu przepisom prawnym 
świadczącym o dostatecznem usposobieniu do spra­
wowania takiego zarządu;

3) X. kan. Korytkowski nie doniósł o tern na­
czelnemu prezydentowi, owszem powinien był znać 
prawo o tern traktujące (co uprawnia do zarzutu 
dolusu);

4) w stosunkach Księstwa, gdzie z powodu prze­
ciwieństw na polu religijnem i narodowem tern 
większego ze strony przełożonych duchownych po­
trzeba umiarkowania, by nie burzyć umysłów, ale 
owszem do zgody i pokoju nakłaniać,

i dla tego wniósł karę jednego roku więzienia, 
nie szczędząc przytem duchownym, którzy się na 
ten termin audyencyjny z ciekawości i współczucia 
zebrali, przymówek, by ulegli ostrzejszej jeszcze 
niż ich broń, którą walczą, sile prawa, i pouczając 
ich, że jako słudzy pokoju nie powinni nadużywać 
swej sukni kapłańskiej do siania niezgody i wy­
woływania nieuległości ustawom państwowym.

Sąd po krótkiej naradzie orzekł na X. kan. Ko­
rytkowskiego 9 miesięcy więzienia.

Działo się to około H ej przedpołudniem. Tym­
czasem p. Nollau z wyższego polecenia około go­
dziny lej X. kanonikowi wręczył dekret interna- 
cyjny, zakazujący mu przebywać w Prasach Wscho­
dnich i Zachodnich, w W. Księstwie Poznańskiem, 
Szlązku i w obszarze rejencyi frankfucskiej nad 
Odrą.

Do powyższego listu dodać należy, że d. 24go

Wiedeń 26 lipca. Wiener Abendpost zapuś fi­
la się dziś w polemikę z dziennikami wiedeńskiami, 
a to wszystko, dla nowego ministra wojny bar. 
Kollera. Artykuł rzeczonego dziennika, ciekawy już 
dla tego, że zamieścił go organ yółurzędowy, za­
sługuje nadto na uwagę pod tym względem, że w 
Wiener Abendpost rzadko coś pcdobnego napotkać 
można, gdyż dziennik ten, tak w sprawach zewnę­
trznych jak wewnętrznych au tryackicb, nigdy zda- 
aia swojego własnego nie objawia, lecz zwykła o- 
graaicza się na przytoczeniu wyjątków z różnych 
dzienników i ogłasza tylko zawiadomienia lub spro­
stowania półurzędowe. Wspomniany dziennik pisze 
dziś o zerwaniu umowy ze spółką Sken?go i po­
starza w krótkich słowach motywa, które spowo­
dowały ministartwj wojny do tego kroku. Do wy­
wodu tego, zwróconjgo przeciw jednemu z dzień 
uików wiedtńikicb, dodaje Wiener Abendpost:

„W artykule owym dziennika wiedeńskiego znaj­
duje się niestety także wyrażenie: że wojsko stałe 
zawsze bierze, a nigdy nic nio daj?, co naprowa­
dza koniecznie na p .ważne zastanowienia się. Czyż 
bowiem nie ma prawa spodziewać się, że wreszcie 
tera?, po zaprowadzeniu powszechnej służby woj­
skowej, nastąpi w owych szczególnych zapatrywa­
niach pswien zwrót p&try o tyczny na lep3ze i sąd 
oezstronny? Żołnierze ze wszystkich sfer ludności 
idąc za trudnem powołaniem swojem, muszą przy 
największej pracy ograniczać do największego sto 
pnia potrzeby swoje; nagrodą za ich mozoły je3t 
zwykle tylko przekonanie, iż wiernie spełnili obo 
wiązek. Działalność wojska wychodzi zawsze 
wszędzie dla dobra ogółu. Wyjąwszy wypadek woj­
ny, gdzie każdemu żołnierzowi stawia się najwięk­
sze żądania, siła zbrojna w czasie pokoju powoła 
ną jest z całem poświęceniem przyczyniać się do 
utrzymania porządku publicznego. W razie mniej 
ub więcej niebezpiecznych katastrof, pożarów, po­
wodzi i epidemij okazuje się czynną i pomocną. 
Nie jedno miasto, nie jeden kraj w mor-archii wdzię 
czne zachowuje wspomnienie tego rodzaju usług 
wojska i nie jednokrotnie dały mu gorący wyraz.

Niechaj te fakta obudzą we wszystkich kołach 
naszej ojczyzny przedewszystkiem dobre zrozumie­
nie żądań administracji wojskowej, które głównie 
do tego zmierzają, aby polepszyć fołożenie żołnie­
rza, przez stosowne podwyższenia sz zu, ło wymię 
rzonych płac, przez dostarczenie mu istotnie wy 
starczającego pożywienia, przez stosowną odzież i 
mieszkanie zadawalniające ped względem zdrowia 
a wreszcie przez jak najlepsze wykształcenie, aby 
uniknąć ciężkich strat w wojaie. Rzut oka na in­
ne państwa poucza nas, że miłeść ku ojozyźaie i 
ku obrońcom jej czci i niepodległości z radością 
ponosi ofiary, Itóre są niezbędne, aby zrobić woj 
sko zdolnem d i spełnienia swego zadania."

— Podczas tegorocznych obrad nad budżetem 
w Radzie państwa zawiadomił minister sprawie­
dliwości Dr Glaser izbę, iż rozpoczęte ju t zastało 
wypracowanie nowej ustawy karnej wojskowej. D j  
jednego z dzienników węgierskich piszą z Wiednia, 
iż obrady nad tym przedmiotem rozpoczną się już 
w krotce w ministerstwie wojny i najprzód ułeżo 
ne być mają zasady przewodnie, które oddane zo­
staną następnie do opinii miaisfrom obrony kra­
jowej w obu połowach mon? rebii. Reforma na po­
lu sądownictwa wojskowego o tyle jest potrzebniej 
szą, że ustawy i przepisy regulujące na przykład 
sądy wyjątkowe, prawo małżeńskie i spadkowe, 
pochodzą po największej części z początku te 
go wieku, a względnie jeszcze z czasów Maryi 
Teresy.

— Na ostatniem (15) posiedzeniu konfarencyi mię­
dzynarodowej sanitarnej ułożono ostateczne uchwa­
ły o kwarantanie. Korfrencya oświadczyła się 
najprzód za ścisłą kwarantaną w portach morza 
Kaspijskiego i Czerwonego, oraz za zaprowadze­
niem systemu rewizyjnego we wszystkich portach 
europejskich, skoro tylko cholera do,tanie się do 
Europy. Tym zaś państwom, które przenoszą kwa- 
rantanę nad rewiiyę, pozostawiono do woli za­
prowadzić kwarantannę według u<hwalonego regu 
laminu. Dla obu systemów zgodzono się, jako na 
środki powszechnie obowiązujące: na wytoczenie 
śledztwa karnego przeciw kapitanom okrętowym 
którzy nie zawiadomią przy wylądowaniu o wypad­
kach podejrzanych, jakie zaszły ped zas podróży 
oraz na zaprowadzenie desirfekeyi.

Co się tyczy żeglugi rzecznej, odstąpiono w ogóle 
od kwarantany, lecz okręty, na których znajdują 
się chorzy na cholerę, mają być poddare ścisłej 
rewizyi, przyczem komunikacya między obu brze 
gami ma być wolną.

— NPan udzielać będzie prywatnych posłuchań 
we czartek 30 b. m. w Wiedniu.

— Książe A u e r s p e r g ,  prezes gabinetu wyjeż­
dża 1 sierpnia do Gustem na kuracyę; minister 
spraw wewnętrznych bar. L a s s e r  powraca z url 
pu w końcu tego miesiąea; miaist r spra*iedli 
wości Dr G l a s e r  wraca takżo w tych dniach, b 
minister Dr U n g e r  wyjeżdża jutro do Karls 
badu.

— NPan pozwolił, aby szkoły przemysłowe w 
Czerniowcach, Bernie i Bielsku stało były systemizo 
wane, pod warunkami przez ministra oświaty prop o 
nowanemi.

Kronika miejscowa 1 zagraniczna.
Mraków 27 lipca. Jutro we wtorek odbędzie 

się posiedzenie Rady miejskiej o godz. 5ej po południu 
celem wysłuchania i uchwalenia wniosków zwiększonej 
komisyi pożyczkowej o przyjęcie resztujących trzech rat 
pożyczki miejskiej w ilości zir. 450,450 i lokacyi tym­
czasowej tego Kapitału.

Nie było posiedzenia d. 16 b. m. dla braku kom­
pletu, a szło jednak o lokacyę kapitału miejskiego; je ­
śliby jutro Rada znów nie zebrała s ię , natedy miasto 
mogłoby zostać narażone na znaczną stratę, albowiem 
idzie o wydanie kaucyi Bankowi hipotecznemu.

—  Posiedzenie wielkiego wydziału krakowskiej kasy 
oszczędności zwołane na sobotę, nie przyszło do skutku 
dla braku kompletu, który naznaczony jest najmniej 18 
członków; obecayeh zaś było tylko 17. Na mocy sta­
tutu nowe zebranie ma być zwołane po upływie dwóch 
tygodni, a Wydział wtedy bez względu na liczbę człon­
ków wydaje uchwały prawomocne

—  Izby haudlowe krakowska i brodzka miały dziś 
wysłać deputacyę do Wiednia z memoryałem przeciw 
przywróceniu cła od zboża, dowożonego z krajów ościen­
nych a mianowicie z Królestwa Polskiego oraz Podola 
rosyjskiego. Gdy jednak nadszedł tu telegram z donie­
sieniem, iż osoby, któreby mogły wpłynąć na orzeczenie 
w tej sprawie, są na teraz nieobecne, i że dopiero po 
porozumieniu się z innemi izbami handlowemi dzień 
przyjęcia deputacyi oznaczony zostanie, przeto deputacya 
izby handłcwej krakowskiej wstrzymała swój wyjazd. 
Składają ją  deputowany Dr Weigel i członek izby han­
dlowej p. Gustaw Baruch,

— W y s t a w a  prac artystycznych uczniów s z k o ł y  
s z t u k  p i ę k n y c h  urządzona w nowym gmachu techni­
cznym przy plantacyach, podała publiczności sposobność 
przekonania się o rozwoju tego zakładu, szczycącego się 
wykszt iłcenieoi wielu już zaakomitych artystów, a obe­
cnie w nową wchodzącego epokę. W ubiegłym bowiem 
roku szkoła sztuk piękuych, zachowawszy dawny skład 
nauczycieli i kierowników, przeszła pod dyrekcyę p. Ja ­
na M a t e j k i .  Do systematycznych przeto studyów, ja- 
kieini odznaczył się ten zakład o skromnych dotąd fun­
duszach, przybyła ta  olbrzymia korzyść, jaką mogą przy­
nieść rady i wskazówki tak potężnego artysty.

W oddziale rzeźb, umieszczonym na dole, znajdujemy 
szereg kopij z untyków i figur z natury, wszelako prze­
waż lie odnoszących się tylko do studyów anatomicznych, 
układu i postawy ciała. Dokładność w modelowaniu, 
zwłaszcza wierność w kopiach antyków, wzorowa. Od­
znaczają się tu prace pp. K o s s o w s k i e g o ,  P i s z a ,  
T o m b u l s k i e g o  i P s z o r n a ,  którego biust młodego 
człowieka nosi cechę już samodzielnej pracy.

W salach rysunkowych widzimy również ten sam 
kierunek stopniowych i systematycznie prowadzonych 
studyów tak w kopiach głów starożytnych, jak w ry­
sunkach krajobrazów. Wszędzie dokładność i poprawność. 
W wyborze wzorów dla niższych oddziałów, zwłaszcza 
co do krajobrazów uderza pewna sztywność, która lubo 
może przyczynić się do wprawienia ręki, niezdoła jednak 
rozwinąć w uczniach poczucia piękna i wdzięku. W i­
dzieliśmy tu kilka rysunków z taką oddanych czystością 
żeby je niemal za sztych wziąść można. Zadziwiające 
są natomiast widoki z natury kilku uczniów wyższych 
oddziałów. Krajobrazy te węglem pp. M a l c z e w s k i e ­
go,  P o c i e c h y ,  Kazimierza P o c h  w a l s k i e g o  i K r a ­
j e w s k i e g o  taką mają siłę. w przedstawianiu partyj 
drzew, taki smak w pojęciu krajobrazu, taką wzorowość 
rysunku, że nietylko na wystawie szkolnej mogłyby za­
jąć miejsce; rokują one też w przyszłości wykształce­
nie artystów w tym kierunku krajobrazów, jakiego do­
tąd u nas brakowało. Sala olejnych malowideł, przewa­
żnie zapełniona portretami głów. Są tu  głowy starców 
i kobiet z natury zalecające się charakterem i prawdą. 
Jeszcze znać pewne trudności kolorytu. Oprócz portretów 
B i e s z c z a d  a, K o n i u s z k i  i K r a j e w s k i e g o  małej 
dziewczynki p. P o c i e c h y, uderzają tu  pewną werwą i siłą 
portrety pędzla p. G o t l i e b a .  Znać już wykształceńszy 
talent, może jednak zbyt wcześnie rzucający się w na­
śladownictwo typów z potężnych kreacyj Matejki. Wzór 
zaiste godny naśladownictwa, lecz naśladownictwo może 
się wyrodzić w m anierę, gdy się rozpoczyna zbyt 
wcześnie.

—  Dziennik K ra j  przestał wychodzić; ostatni jego 
numer wyszedł w sobotę wieczór. Wstrzymuje nas to 
od dania mu odprawy na ostatnią jego potwarczą napaść 
o to , iż wytknęliśmy mu błędne jego o rzeczach i l u  
dziach zdanie.

—  Dziś rano umarła Michalina Hendlowna, córka To 
masza Heudla, właściciela zakładu naukowo wychowaw­
czego w Krakowie, licząca lat 23.

—  W sobotę po południu schwytano w ulicy Flory- 
ańskiej psa wściekłego i oddano go oprawcy.

—  Kucharka z hotelu Saskiego Maryanna Wojtało- 
wiczowa, z okna na ulicy Wolbromskiej oblała octem 
dzieci bawiące się na piasku przy fabryce domu prze­
ciwległego. Skutkiem tego 13-letni Gabryel Wilczyński 
uległ mocnemu zapaleniu oczu, zalanych octem. Prze­
chodzący lekarz udzielił mu na prędce pomocy.

— Woźnica dorożkarski Antoni Miro cha, skazany zo 
stał na wykluczenie ze służby doróżkarskiej, za zranię 
nie w głowę innego doróżkarza w rynku w sobotę.

— Ułani przytrzymali w sobotę Walentego Niedźwie- 
dzkiego, stróża ogrrdu na Pocieszce i Jana Kubickiego 
wyrobnika, którzy wykradali tam mundury przez okno 
na ogród wychodzące.

—  Wczoraj wieczorem straż policyjna przytrzymała 
zbłąkanego na plantacyach zróbka, maści mroziatej 
z białą łysinką.

—  Donoszą nam ż Mielca, że w sobotę 25go o godz, 
6ej wieczorem zabił piorun chłopaka wraz z dwoma 
końmi podczas orania w polu.

—  Krynica 25 lipea.
( R . )  W Krynicy ma się znajdować około czternaście

różnych mineralnych źródeł; z tych są jedynie cztery 
źródła ocembrowane i chemicznie rozebrane, reszta zaś 
płynie dziko i bezpowrotnie marnieje na szkodę publicz' 
ności zakładu zdrojowego i funduszu religijnego, które' 
go własnością jest Krynica. Zda się być rzeczą słusz' 
ną domagać się, aby lekarz zdrojowy c. k. zakładu lecz­
niczego przedstawił rządowi potrzebę ocembrowania 
chemicznej analizy tych dziko dotychczas płynących 
źródeł, gdyż nie jedno z nich może zawierać składniki 
których wody z źródeł teraz używanych nie mają i mo 
że z skutkiem dałoby się używać. W każdym razie 
rozmaitość wód na niewielkiej przestrzeni się znajdują 
cych, 'korzystnie wpłynąć może na rozwój tutejszego 
zakładu, który ze względu na obfitość, rozmaitość i sku 
teczność wód, pierwsze miejsce nietylko między krajo 
wemi, ale i między zagranicznemi zakładami zajmować 
powinien, ile, że w niedalekiej przyszłości przez kolej 
Tarnowskc-Leluchowską ze światem, że się tak wyrażę, 
połączony zostanie.

Z otwarciem tej kolei spodziewać się należy nierów 
nie większego napływu osób do Krynicy, i dla tego też 
pomyślećby należało o róż tych ulepszeniach, o budowie 
nowych domów, a w szczególności o nowych łazienkach 
a przynajmniej o rozszerzeniu teraźniejszych, gdyż te 
już dzisiaj okazują się za małe i niedostateczne. W ta. 
kim jednak razie źródło, które teraz do łazienek wody 
dostarcza, może nie podoła jej dostarczyć do nowych 
łazienek, i dla tego należ iło by czemprędzej pomyśleć 
ocembrowaniu, chemicznej analizie i sprowadzeniu wód 
dziko płynących do centrum zakładu.

W  cgóle panuje tntaj od czasu wystawienia łazienek 
taka stagnacya, jakby już nic do zrobienia n:e pozo' 
stało, a st3guacyi tej trudno sobie wytlómaczyć, gdyż 
rząd mając rocznie z zakładu krynickiego 25,000 złr, 
czystego dochodu, jest w stanie wprowadzać nowe ule 
pszenia i może skutecznie starać się o r  zwój zakładu 
gdyż przez to podniesie i swoje własne dochody.

— Piszą nam ze Lwowa: Na zaproszenia komitetu 
urządzającego „Wiec miejski" we Lwowie odpowiedziała

już pewna ilość miast, że wezmą udział w tym zjeździe.
Do końca b. m. spodziewane są odpowiedzi od wszy­
stkich zaproszonych.

Nakładem Wieści wyszedł „Szematyzm Rad po­
wiatowych" czyli wykaz wszystkich członków tychże 
dotychczas wybranych. Wynik późniejszych wyborów 
zostanie ogłoszony w osobnym dodatku.

—  W zakładzie jedwabniczym pr„f. Dr Kozubowskiego I reszcie 4) że sąd nieodpowiednio zastosował ustawę 
pod L. 67 na Wielopolu, widzieć m ożna teraz gąsienice | ocenieniu danego przypadku

dorastają i wkrótcejedwabników dębowych, które już 
osnuwać się będą jedwabiem. Jedwabniki te m ogą wielką 
mieć przyszłość w kraju naszym.

Cesarz F e r d y n a n d  ofiarował 400 złr. na wspar­
cie pogorzelców w Borowej.

—  W nocy 2 Igo b. m. zamordowano w golem polu 
Izaaka Hirsza z Bereźnicy w powiecie Samborskim, 
który był nienawidzony z chciwości i mściwości. Sprawca 
tej zbrodni niewiadomy.

Przegląd lekarski zdaje sprawę z bardzo wa­
żnej metody usunięcia wady jąkania się. Otóż na po­
siedzeniu Towarzystwa lekarskiego wiedeńskiego d. 12

i cały wypadek; 2) z § 281 ust. 4., że na zaprzysię- 
żonem zsznaniu tegoż świadka mimo sprzeciwienia się 
obwini-, nego, oparto i uzasadniono dowód winy przeciw 
niemu; 3) z § 281 ust 9, lit. b., z przyczyny iż sąd 
nie uwzględnił całkiem okoliczności tej, że obwiniony 
Karol Knura, mógł był być w błędzie co do otrzyma­
nego sygnału, co uchylałoby karygodność czynu; i na-

Adwokat generalny obstawał przy utrzymaniu w mocy 
orzeczenia pierwszego sądu i domagał się odrzucenia 
skargi nieważności w wszystkich jej punktach.

Ad w. Dr M a c h a l s k i  usiłował wykazać chwiejność 
dowodu opartego głównie na zeznaniu zaprzysiężonem 
Ferdynanda Zirpsa, który zeznając w tej sprawie na 
niekorzyść Knury, bronił tem samem siebie, inaczej 
bowiem, gdyby przyznał, iż t> on dał sygnał do ru­
szania, byłby sam obwinionym i za zaszłe nieszczęście 
odpowiedzialnym.

Była to w istocie najsłabsza strona tego procesu.
Sąd kassacyjny atoli odrzucił w zupełności skargę nie­

ważności Karola Knury; co do punktu pierwszego, szcze­
ni. radca sekcyi bar. P  a lim  an  n przedstawił dwóch l in i e j  z uwagi : że w całem śledztwie, oraz w ciągu

jąkających się i sepleniących z pomiędzy dziesięciu, 
którzy obecnie pozostawali u niego jeszcze w leczeniu, a 
których mu do zastosowania jego metody dostarczono z 
zakładów szp talnych i z zakładów głuchoniemych. Tych 
samych dwóch ułomnych przedstawił był bar. Paumann 
przed pół rokiem, aby Towarzystwo lekarskie mogło się 
przekonać o postępach leczenia i zupełnem wyleczeniu. 
Hyli to dwaj chłopcy, jeden 10, drugi i 3 lat liczący, 
a lubo jeden z nich w skutku paromiesięcznej choroby 
musiał przerwać leczenie z jąkania się, niemniej jednak 
równocześnie z swoim towarzyszem wyleczony został. 
Obaj chłopcy czytali płynnie i bez przerwy i rozma­
wiali z pytającymi ich członkami Tow. lekarskiego bez 
wady. Z tego przedstawienia okazało się , że metoda 
bar. Paumauna odpowiada wszelkim wymaganiom i le­
czy radykalnie z ułomności jąkania się. Złożono z tego 
powodu podziękowanie p. Paiimannowi. Dodać tu winni­
śmy, że bar. Pali mann bawił niegdyś przez czas jakiś 

Krakowie, że włada dobrze językiem polskim i że 
tłumaczył na niemieckie niektóre poezye polskie o;az 
kilka koraedyj Fredrą; donoszą nam z e ś , że właśnie 
kończy przekład „Wiesława" Brodzińskiego na język nie­
miecki.

—  Girolamo Ponti zmarły w Medyolanie właściciel 
dóbr, zapisał wiedeńskiej Akademii umiejętności 200,000 
franków, bogatą bibliotekę i meble swego domu

W Insbrucku odbędzie się od d. 28 września do 
Igo października 29te zgromadzenie walne niemieckich 
filologów, pedagogów i orientalistów. Filologowie w Ga- 
licyi, a mianowicie profesorowie filologii na uniwersyte­
cie krakowskim i lwowskim otrzymali zaproszenie do 
wzięcia udziału w rzeczonem zgromadzeniu.

Przed niejakim czasem doniesiono z Karlsbadu, 
że przybyć ma tam Rochefort na kuracyę. Z innej strony 
zaprzeczono temu, utrzymując, że w Karlsbadzie zwykle 
corocznie jakiego w modzie będącego cudzoziemca przy­
bycie zapowiadają. Jednego roku zapowiadano Cesarza 
Napoleona, drugiego Rocheforta. Wszakże czasopismo 
wychodzące w Karlsbadzie Sprudel pisze: Dyrekcya 
kąpielna otrzymała d. 19 lipca telegram z Londynu 
z zapytaniem, czy Rochefort może przybyć i czy będzie 
dla niego mieszkanie? Odpowiedź brzmiała, że mieszka­
nie jest wolne, ale co do strony politycznej rząd może 
tylko dać odpowiedź. Starosta udał się o to do namie­
stn ika, namiestnik do ministra spraw zagranicznych, 
a odpowiedzi jeszcze nie ma. W jednym z dzienników 
wiedeńskich st i, że między Franeyą i Austryą istnieje 
umowa o wydawanie winowajców, zatem nie mógłby rząd 
austryacki odmówić, gdyby z Francyi zażądano wydania 
Rocheforta. Zrobiono jednak w Paryżu zapytanie, czyby 
ze strony francuskiej pr stawiono takie żądanie, i w tym 
duchu otrzyma poseł austryacki w Londynie zawiado­
mienie. Nam się zaś zdaje, że rząd francuski zapytany 
z Wiednia, czyby żądał wydania Rocheforta, nie mógłby 
inaczej odpowiedzieć, jak że musiałby zrobić takie żą­
danie.

Independance Belge podaje ciekawą ugodę, ja ­
ką zawarł Rochefort, uciekając z Nowej Kaledonii, z ka­
pitanem okrętu Law,  który go wywiózł. Kontrakt ten 
brzmi: „Za sumę, 2 0 0 0 fr. za osobę biorę na pokład p 
Rocheforta z sześcioma towarzyszami, którzy z nim u- 
ciekać chcą. Mają oni sami obmyśleć sposób dostania 
się na okręt, gdyż kapitan wysłać nie może żaduej ło­
dzi, gdyż w razie schwycenia i śledztwa n>e chce on 
przyjmować odpowiedzialności za pomoc dostarczoną u 
ciekającym. Henryk Rochefort ma podpisać poręczenie 
za zwrot ceny przejazdu wszystkich towarzyszy. W 
chwili przybicia do brzegu jeden tylko Rochefort może 
wylądować; jego towarzysze zaś pozostaną tak długo, 
dopokąd koszta podróży nie będą zwrócone. W razie 
nieuiszczenia się zostaną oni odwiezieni du Nurnei lub 
też wydani konsulowi francuskiemu w Sidney, jakoby 
bez wiadomości kapitm a dostali się na pokład." W a­
runki te zostały pi zez Rocheforta przyjęte, dotrzymał 
on ich też okrom tego jednego, że tajemnicy kontraktu 
niedochował.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
otwarta codziennie od godziny 1 lej do 4ej prócz po­
niedziałku. Wstęp w niedzielę 15 centów, w dni po­
wszednie 30 eontów.

-  Dnia 25 i 26go lipca częsty deszcz; termometr 
dnia 25 doszedł do 20 '2  od 13*2, zaś dnia 26 lipca do 
18-8 od 10-9 R

rozprawy nie zaszła ani jedna okoliczność, ani jedno ze­
znanie, któreby rzucało podejrzenie na wiarogodność 
świadka Zirpsa.

Proces o adres wystosowany do biskupa 
w  Munster.

Ilustracyą do stosunków kościelnych w Niemczech, 
jest proces, jaki się toczył w tych dniach w Burgstein-* 
furt w Westfalii. Biskup w Munster X. Dr. Brikkmann 
skazany został przez władze rządowe na grzywnę, któ­
rej nie zapłacił, co spowodowało zajęcie i sprzedaż pu­
bliczną rzeczy, własnością biskupa będących. Fakt ten 
wywołał oburzenie między ludnością katolicką, a kilka­
dziesiąt dam, przeważnie z kół arystokratycznych, wrę­
czyły biskupowi adres kondolencyjny, w którem między 
innemi użyto wyrażeń, jak np. „zaślepieni władcy" 
którzy popełnili „rabunek" na majątku biskupa, i któ­
rych porównano z „podłymi najemnikami i sprawcami, 
którzy Jezusa Chrystusa do krzyża przybili". Adres ten 
został następnie drukiem ogłoszony.

Ponieważ sąd okręgowy w Miinster przeprowadzał li- 
cytacyę, wziął przeto przytoczone wyrazy do siebie i 
wytoczył proces karny o obiazę czci najprzód przeciw 
52 damom na adresie podpisanym, później jednak za­
niechano dochodzenia przeciw 17, jako bardzo młodym, 
a przeciw księżnie Solms-Braunfels zastrzeżono osobne 
postępowanie.

Przed kratkami sądu stawiły się wszystkie oskarżone 
w towarzystwie mężczyzn i zajęły tym razem nie „ławę 
oskarżonych", ale przygotowane dla siebie krzesła.

Pierwsza z oskarżonych hr. Teresa D r o s t e - Y i s c h e -  
r i n g  v. N e s s e l r o d e - R e i c h e n s t e i n ,  z domu hr. 
Asseburg, odpowiedziała na zapytanie sędziego, że chciała 
tylko w inkryminowanym adresie wyrazić „swojemu" 
biskupowi współczucie, nie miała jednak zamiaru obra­
żenia sądu okręgowego w Munster. Adres podpisała 
dobrowolnie.

P r z e w o d n i c z ą c y :  Czy Pani ułożyłaś adres sama,
czy też tylko dano go Pani do podpisu?

O s k a r ż o n a :  To m o j a  rzecz, na to pytanie nie 
dam odpowiedzi.

P r z e w o d n i c z ą c y :  Skoro Pani nie miałaś zamia­
ru obrażenia kogokolwiek, to musiałaś Pani uważać wy­
rażenia, jak np. zaślepieni władcy, za stosowne i przy­
zwoite ?

O s k a r ż o n a :  Oczywiście, że uważałam je za bardzo 
stosowne.

P r z e w o d n i c z ą c y :  Gzy Pani uważałaś także inne 
wyrażenia, jak np. podli najemnicy i oprawcy —  za 
stosowne?

O s k a r ż o n a :  Gdybym tych wyrażeń nie uważała 
za stosowne, nie byłabym ich użyła.

P r z e w o d n i c z ą c y :  Cży wyrażenia te  uważałabyś 
Pani jeszcze dziś za stosowne?

O s k a r ż o n a :  Rozumie się; za bardzo stosowne. 
P r z e w o d n i c z ą c y :  Kogo rozumiesz Pani pod za­

ślepionymi władcami i  t. p.?
O s k a r ż o n a :  Na pytanie to dam tylko krótką od­

powiedź, że kobiety w pisaniu nie biorą rzeczy tak ści­
śle. Więcej nie odpowiem.

P r z e w o d n i c z ą c y :  Ja  wprawdzie nie mam środ­
ków zmusić Panią do dawania odpowiedzi, skoro jednak 
wyrażenia inkryminowane uważałaś Pani za stosowne to 
przecież musisz Pani wiedzieć, do kogo się stosują. 
Czy było więiej dam, prócz Pani, przy wręczeniu adresu 
biskupowi ?

O s k a r ż o n a :  Nie pamiętam.
Drugą oskarżoną była bar. Karolina v. D r o s t e -  

H i i l s h o f f .
P r z e w o d n i c z ą c y :  Kiedy Pani w mieszkaniu wła- 

suem podpisywałaś adres wraz z kilku innemi damami, 
czy zniewalał ją  kto do podpisu?

O s k a r ż o n a :  Odmawiam wszelkich wyjaśnień w tym 
względzie.

P r z e w o d n i c z ą c y :  W śledztwie powiedziałaś Pani, 
że pod „zaślepionymi władcami" rozumiesz Pani tych, 
co uchwalili ustawy przeciw kościołowi?

O s k a r ż o n a :  Do twierdzenia tego przyznaję się dziś 
także.

Oskarżona hr. Anna G a l e n  na zapytanie przewodni­
czącego oświadcza: Ja  chciałam „swojemu" biskupowi 

Barometr zwolna idzie w górę o g o -1 wyrazić tylko współczucie, o istnieniu jakiegoś 6ądu
dżinie 6ej rano stan jego był 328 ,00, termometru 12’8 R. 
W iatr zachodni cichy.

— We wtorek duia 28 lipca: Śgo Innocentego pa­
pieża.

W Munster nawet wcale nie wiedziałam. Wiedziałem 
tylko, że zlicytowano rzeczy biskupowi, a o wyrażenia 
w adresie wcale się nie troszczyłam.

Bar. Adolfina v. B o s e l a g e r  oświadcza również, iż 
odpowiadać nie będzie, zresztą przyłącza się we wszy- 
stkiem do zeznań współoskarżonych.

Bar. Klara v. B ó s e l a g e r - H e e s e n  łączy się 
także z zeznaniami przesłuchanych oskarżonych, a na 
zapytanie przewodniczącego: czy podpisując znała treść 

[adresu, odpowiada nieco w rozdrażnionym tonie: Odma­
wiam odpowiedzi na to  pytanie.

    _ _ P r z e w o d n i c z ą c y :  Muszę zwrócić uwagę Pani,
sądem'kassacyjnym rozprawa w sprawie K a r o l a  V n u r y ,  I że wyjaśnienie tego punktu jest dla niej wielkiej wagi. 
maszynisty, zasądzonego wyrokiem sądu kraj. w Kra-1 O s k a r ż o n a :  Oświadczam, że w ogóle nie dam 
kcwie z d. 28 kwietnia 1874 L 8929 za występek żadnej odpowiedzi.

Oprawy sądowe.

Wiedeń 24 lipca.

(Z .)  W dniu dzisiejszym toczyła się przed najwyższym

przeciw bezpieczeństwu życia i przestępstwo przeciw 
bezpieczeństwo ciała (§ 335 i 326 k. k.) na 7 mie­
sięcy ścisłego aresztu. (Zobacz rubrykę spraw sądowych 
w Gzasić z d. 30 kwietnia b. r).

Przed senatem kassacyjnym, złożonym z 
N a p a d i e w i c z a ,  radców dworu Dra S c h o l z a ,  S ty ­
c z y ń s k i e g o ,  W i e r z b i c k i e g o  (referenta), D raSum - 
mera ,  R a k wi c z a ,  i G u g e n m o s a ,  wystąpił imieniem 
generalnej prokuratoryi, adwokat generalny S i m o n o - 
w ic  z ,  oraz imieniem zasądzonego Karola Knury adw, 
Dr M a c h a l s k i .

Tenże ostatni wywodząc zażalenie nieważności Karola

zapy-Bar. Bernardyna v. B o s e l a g e r - H e e s e n  
tana, gdzie mieszka, odpowiada: Tu.

P r z e w o d n i c z ą c y :  Ja  widzę, że pani tu 
[ale się pytam o jej stałe mieszkanie?

O s k ą r ź o n a :  A tak, mieszkam w Munster.
I  ta oskarżona odmawia stanowczo wszelkiej 

wiedzi.
Majorowa bar. Cecylia v. K e t t e l e r  odpowiada na 

zapytania sędziego: Przesłuchiwano mnie w śledztwie 
przeszło l ' / 2 godziny, do zeznań tych nie mam nic 
więcej dodać.

P r z e w o d n i c z ą c y :  J a  nie mogę zmusić P anią do

jesteś,

odpo-

vTnury przeciw powyżej przytoczonemu wyrokowi oparł I odpowiedzi, atoli zwracam uwagę Pani, że jej zeznania, 
-:ię na 3ch punktach nieważności, a mianowicie na zrobione w śledztwie, nie są znane sędziom, i dlatego

z obowiązku muszę Pani zadawać pytania. W śledztwie 
powiedziałaś pan i, że przed podpisaniem adresu przed­
łożono Pani jego projekt, zatem musisz Pani wiedzieć, 
kto jest w nim posądzony o rabunek?

przyczynie nieważ iości 1) z § 281 ust. 3 post. karn. 
przez zaprzysiężenie świadka Ferdynanda Zirp3a, dozor­
cy wagonów, na którego padało podejrzenie, że przed- 
wczesnem daniem sygnału spowodował ruch lokomotywy
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O s k a r ż o n a :  Nie myślałam o nikim, najmniej o 
władzy.

P r z e w o d n i c z ą c y :  Czy byłabyś Pani wystosowała 
podobny adres do biskupa w Munster, gdyby go byli 
faktycznie złodzieje okradli?

O s k a r ż o n a :  No, wtedy oczywiście nie, bo byłoby 
to tylko przejściowe.

P r z e w o d n i c z ą c y :  Przy słowach „zaślepieni wład­
cy, podli najemnicy" itd., musiałaś Pani przecież konie­
cznie mieć kogoś więcej na myśli, jak tylko biskupa 
w Munster?

O s k a r ż o n a :  Tego już nie pamiętam, bo to już 
bardzo dawno, zresztą cały adres ułożony i podpisywa­
ny był z takim pośpiechem, że nawet nie było czasu 
do namysłu.

P r z e w o d n i c z ą c y :  Tak, jest temu już kilka mie­
sięcy, lecz ówczesne postępowanie Pani musi jej tkwić 
dobrze w pamięci.

O s k a r ż o n a :  Oświadczam, iż więcej nie będę odpo­
wiadała, i tak już dość dałam odpowiedzi.

Hr. Teresa H o r f f - S c h m i s i n g  odmawia wszelkiej 
odpowiedzi.

P r z e w o d n i c z ą c y :  Ja nie mogę Pani zmusić do 
odpowiedzi, lecz nie mogę zrozumieć obecności Pani 
tutaj. W śledztwie bowiem zeznałaś Pani, iż wyrażenia 
inkryminowane adresu wystosowałaś Pani jedynie prze­
ciw tym, co ułożyli ustawy majowe?

O s k a r ż o n a :  Powtarzam, że nie myślę się zapusz­
czać w jakiekolwiek dysputy.

W ten sposób trwało przesłuchanie reszty oskarżo­
nych. Prokurator w przemówieniu swojem omijał kwe- 
stye kościelno-polityczne i trzymał się stanowiska ściśle 
prawnego; obrońca zaś rzekł między innemi, iż mu­
siałby wszelkiego ideała odmówić kobiecie, któraby nie 
broniła swej religii, i starał się osłabić znaczenie in­
kryminowanych wyrażeń.

Sąd skazał hr. Teresę D r o s t e - V i s c h e r i n g  v. 
N e s s e l r o d e - R e i c h e n s t e i n ,  ponieważ w całej 
sprawie rozwinęła największą czynność i zbierała pod­
pisy, na grzywnę 2 0 0  talarów, lub^w razie niemożności 
zapłacenia, na sześć tygodni aresztu, resztę dam ka­
żdą na 100 talarów grzywny, lub ewentualnie na 3 
tygodnie aresztu.

Cztery damy, które zeznały, iż treść adresu nie była 
im dokładnie wiadomą, uwolniono z pod zarzutu.

Po ogłoszeniu wyroku, otrzymała hr. D roste-Vesche- 
ring v. Nesselrode, piękną wiązankę kwiatów od mło­
dych dam, obecnych na rozprawie.

Gospodarstwo, przemysł 1 handel.

Tygodnik Finansowy.
Ostatnie sprawozdanie ministerstwa, podające 

prawdopodobne rezultaty żniwa tegorocznego we 
wszystkich krajach koronnych ostudziło zapał gieł- 
iy, opierający się na przesadzonych widokach, 
sbiorów. Żniwo pszenicy i żyta usprawiedliwia 
wprawdzie te nadzieje, które dotąd giełdę ożywia­
ły, ale panująca przez kilka tygodni posucha 
WBtrzymała w większej części krajów koronnych 
iujny z początku wzrost jarzyn, uniepewniła ob- 
itość zbioru ziemniaków, uszczupliła^ zbiór siana 
i koniczyn, nie zostawiając i na drugie ich eięcie 
iwietnych nadziei. Potrzeby wewnętrzne gospo- 
larstw rolniczych będą więc musiały wyczerpuąc 
znaczną część żyta, którą w innym razie możnaby 
jyło wywieść za granicę. Wobec tak zmodyfiko­
wanych nadziei, zaczęła już reakcya na dobre 
władać giełdą w ubiegłym tygodniu. Słabnie ocho­
ta banków do przyjmowania kupowanych przez 
spekulację papierów w krótko-terminowy lombard; 
konsorcye popierające zwyżkę, będąc tylko w ma­
te kapitały zaopatrzonemi, przestają ją popierać i 
itarają się zrealizować co można; wyczekująca 
takich chwil czujna zawsze kontr-mina, zaczyna 
znów śmielej głowę podnosić. Nie przyszło jeszcze 
io zupełnego rozstroju giełdy, ale zakłopotanie 
jej jest widacznem, z czego łatwo znów dążność 
io  zniżki wyrodzić się może.

Nie wpływały też w zachęcający sposób na gieł­
dę wiedeńską nadchodząca w ciągu ubiegłego ty­
godnia wiadomości z giełd zagranicznych. Mnożą­
ca się liczba niepokojących symptomów w stosun­
kach politycznych nie wywołała wprawdzie na­
głych zmiaa na giełdach europejskich, ale wywo­
łała jedaak pewną mdłość w ich usposobieniu 
Dgólnem, która się i wiedeńskiej udziela, tamując 
kilfcotygodniowy jej zapęd do zwyżki na zbyt skwa­
pliwie powziętych nadziejach oparty. Otwarcie wy­
rażone w izbie zdanie ministra finansów węgier­
skich, że do doprowadzenia budżetu do równowa­
gi między dochodami a wydatkami, oprócz zamie­
rzonej emisyi drugiej połowy znanej pożyczki, po­
trzeba jeszcze będzie naprężenia siły podatkowej 
kraju i reform w systemie rozkładu podatków, 
pojawiające się jednocześnie wieści, że podwyższe­
nie podatków wyniesie najmniej 10 milionów zło­
tych reńskich, żs więc o taką samą sumę zmniej- 
Bzą się w tym roku oszczędności Węgrów, na któ­
re giełda tak bardzo liczyła, w połączeniu ze ście­
śnieniem się widoków na obfite żniwo, zmniejszyło 
też o wiele ruchliwość w poszukiwaniu papierów 
węgierskich, które w ostatnich czasach najchę- 
~  5

K u rs papierów  1 pieniędzy.
K r a k ó w  27 lipca.

(Wartość kuponów do 28 lipca),
Brebro austryackie za 100 złr. .
Kupony srebr. płatne »
Ruble rosyjskie papier, za 100 rub.
Talary pruskie za 100 ta l . . .
Dukat austryacki 1 sztuka . .
Napoleondor 1 sztuka . . .
Oblig. Indemn. galic. za 100 zł.
4% listy zastaw. ,
5 ,  listy zastaw. ,  ,
67 . listyK r.3G -ltp łsr.jZakł

- » Kr0d- .  .  18-lt.pł. bn.grak.
,  dłużne . . . 1
_ hipoteczne za 100 zł.
„ zakł. kred. włoś. 100 zł.

„ oblig. poi. węg. „ 120 zł. '
ŁoBy prem. węg..............................
Kk. B.G. d. H. iP .z40%  • •
» n zakł. hipoteczn. z 60% .
■ kolei Karola Ludwika zł. 210 •£
• .  Lwowsko-Czern. zł. 20ft, ]a
« a Warszaws.-Wied.rb. 60

4% listy zast. Król. Polsk.s.I.r.100
£ » » n n » H. „
“ » .  -  a rsr. 100
4 a » likwid. a a 100
Oblig. kolei rumuńskiej tal. 100'

taiejszych znajdowały kupców. Raptowne zmniej­
szenie się tranzakcyj w jednej kategoryi papie­
rów giełdowych, tamuje zaraz ruch pokupu na ca­
łej linii efektów giełdowych To też mieliśmy spo­
sobność dostrzeżenia w ubiegłym tygodniu, jak się 
z wymienionych przyczyn raptem zapęd do zwyżki 
we wszystkich kierunkach spekulacyjnych po­
wstrzymał.

W walutach małe tylko zaszły zmiany. Na ich 
kurs zwracają teraz bardzo słusznie wielką uwagę. 
Ciągłe zniżanie się ich kursu było oznaką wiary 
że znaczny wywóz zboża austryackiego sprowadzi 
dużo kruszcowej monety do kraju, że przytem i 
polepszenie się stosunków giełdowych zwabi zagra­
niczny kapitał na giełdę wiedeńską. Gdyby więc 
teraz raptem waluty zagraniczne zaczęły iść w górę 
toby było wyraź aym znakiem, że się wiara w na­
pływ kruszcowej monety do Austryi w świecie fi­
nansowym zachwiała. Robiono wszelkie wysilenia, 
żeby tę wiarę utrzymać. W ostatnich czasach na- 
Dotkać można było po dziennikach wiedeńskich 
pełno rozpraw nad pomyślaością obecnej chwili do 
wyrównania waluty austryackiej z walutą, srebrną. 
W naszym przekonaniu, żaden z autorów tych roz­
praw nie wierzył w możność nastąpienia tego, co 
ngłaszał. Była to po prostu taktyka, udająca do­
syć zręcznie niezachwianą wiarę w pewność takie­
go napływu monet kruszcowych do Austryi, że się 
przez to samo waluta austryacka ze srebrną wy­
równa, obliczona jedynie na zwabienie obcych ka- 
oitałów do kraju. W tym przypuszczeniu bowiem, 
obcy kapitał nie tylko na możliwem podwyższeniu 
kursów, ale i na zmianie kursu waluty mógł zy­
skać. Kupujący bowiem dziś papiery austryackie za 
milion talarów nabywa w stosunku do obecne­
go kursu walut wartość 1,650,000 złr. w a l u t y  
a u s t r y a c k i e j .  Gdyby się zaś przepowiednie po- 
mienionych rozpraw ziściły posiadałby za kilka 
miesięcy w tych samych papierach wartość: 1650000 
złr. w a l u t y  s r e b r n e j ,  zarabiając na tem 150000 
złr. srebrem. Nie pomnożyło to jednak poleceń za­
granicznych do zakupienia pąpierów austryackich 
aa giełdzie wiedeńskiej. Cierpliwość zagranicznych 
kapitałów przetrzymała tutejsze wysilenia na pod­
trzymywanie zwyżki, która, jak się zdaje w za­
przeszłym tygodniu, osiągnęła już szczyt najwyż­
szy i odtąd, w najszczęśliwszym razie tylko w ró­
wnej mierze utrzymać się może.

Mimo zwykłego w tym czasie poszukiwania pie­
niędzy przez rolników na potrzeby żniwa, przez 
kupców na potrzeby handlu wełną i rzepakiem, a 
przez przemysłowców na zakupywanie surowego 
materyału i na inne przygotowania do kampanii 
jesiennej i zimowej, suma asygnat wszystkich ban­
ków europejskich w obiegu zostająca z m n i e j s z a  
s i ę  c i ą g l e ,  co jest niezaprzeczonym dowodem, że 
się ani ruch w handlu, ani przedsiębiorczość prze­
mysłu dotąd bynajmniej jeszcze nie ożywiła.

Przyjechali do Krakowa od dnia 24 do 2 Igo lipca.
HOTEL DREZDEŃSKI: Teofila Sucharska z Prus, 

Konstanty Rose z Warszawy, Onufry Pęcherzewski 7 
Kongresówki, Damazy Lewicki z Kongresówki, Walenty 
Dąbrowski z Kalisza, Franciszek Łapiński z Lublina, 
Marya Zawistowska z Rosyi, Ludwik Moczarski z War­
szawy, Józef Petz z Niemiec, B. Falkiewicz z Rosyi, 
M. Plattner z Wiednia, Br. Kłokowski z Kongresówki, 
A. Kałaczkiewicz właśc. dóbr z Kongresówki, Seweryn 
Moedan wł. dóbr z Iwonicza, Melania Watęcka z War­
szawy, Waleryan Tokarz inżynier z Tarnowa, Antoni 
Paretti sędzia z Warszawy.

HOTEL POLLERA: Fryderyk Potschke z Wiednia, 
S. Sahlmann z Ffłrtb, Ignacy Lauter z Wiednia, Ale­
ksander Garliński z Rosyi, M. Wechselmann z Prus,
E. Schilling z Bytomia, Władysław Węgrzyński z Pa­
ryża, A. Zienkiewiczowa z Przemyśla, Szymon Wachs- 
mann z Siemianowic, Władysław Jarochowski z Kongre­
sówki, Józef Mauthner z Wiednia, H. Gutmann A. Denn- 
hardt z Berlina, Wilhelm Schilder, Teodor Łukaszewicz, 
Józef Gebauer z Wiednia, Seweryn Nowosielski z Kon­
gresówki, Wład. Reymann z Wrocławia, J . Gawroński 
z Wiednia, A. Horoszewicz z Siedlca, F. Gumkowski 
z Podola, Paweł Lubinów i Karol Leppert z Rosyi, Gu­
staw Bukowski z Galicyi, B. Klein z Fiirth , Kornel 
Dąbrowski z Kongresówki, A. Schmitz z Offenbachu, 
W. Brauer z Wiednia, M. Baranowski z Poznania, Ma­
thias z Lipska, Dr Auerbach z Katowic.

HOTEL SASKI: Gracyan Jeger budowniczy, Adolf 
Pawiński i Adolf Świerczewski z Warszawy, Kazimierz 
Gorajski z synem wł. d. z Umieszca, A. Broniowski z Czę­
stochowy, Wacław Toczyski wł. d. z Podleszan, Edmund 
Zagórski wł. d. z Niegardowa, Eugeniusz Andrejewski 
z gub. Wołyńskiej, Stanisław Jagnin z Rosyi, Michał 
Rembacz ze Lwowa, Ksawery Jasieński ob. z Odessy,
F. Kopciński i Julian Kwiecień z Sosnowca.

HOTEL pod RÓŻĄ: Józef Brink z Tarnowa, Włady­
sław Artwiński z synami z Żukowa, M. Szałowska z 
familią z wł. d. Podola, Franciszek hr. Potulicki właśc. 
dóbr z Bobrku, Antoni Paul z Wiednia, Michał Szcze- 
panowski z Kongresówki, Jan Lorenowicz wł. d. z Ga­
licyi, Paweł Lallier z synem z Paryża, Chrząszczowski 
z Galicyi, Józef Miliewski z Warszawy, Ludwik Sien­
nicki ze Lwowa, Wesołowski z familią adwokat ze Zło­
czowa.

la d e s ła n e .
M ł o c k a r n i e  rozszerzają się obecnie tak szybko, 

że je teraz prawie w każdem średniem i mniejszem go­
spodarstwie napotkać można.

Szczególniej dobrze konstruowane i mocno zbudowane 
mają być młockarnie w całym świecie słynnej firmy: 
Ph. Mayfarth et Gomp. w Frankfurcie n. M., któ­
rej młockarnie mają być rozszerzone w liczbie więcej 
niż p i ę t n a ś c i e  t y s i ę c y  s z t u k .  Już za złr. 140 
opłatnie w Krakowie można dostać zupełną młockarnię, 
która wszelkie gatunki zboża zarówno dobrze wymłaca 
i żadHego ziarna nie rozgniata. Przesyłka opłatnie. Upra­
sza się zamówienia listownie uczynić wprost, lub przez 
ajeneye firmy. 5

PRZEGLĄD POLITYCZNY.

Depesze telegraficzne.

l* a i* y ż  25 lipca. Gomptoir cCescompte wstrzy­
mał sprzedaż przymusową obligacyj tureckich z r. 
1873. L a  banque ottomanne i Hirsch porozumieli 
się z sobą, aby zaspokoić syndykat, który dał 40 
milionów zaliczki i projektował sprzedaż zastawio- 
wionych obligacyj.

Paryż 25 lipca. Wniosek o rozwiązanie Zgro­
madzenia narodowego, po odrzuceniu jego nagłości 
nrzekazany został komisyi inieyatywy. Większość 
tej komisyi jest jednak republikancką, a przeto po­
spieszy się ze zdaniem Bprawy, wniesie je do Izby 
w poniedziałek albo we wtorek, aby wniosek przy­
padł w przyszłym tygodniu pod obrady. Staraniem 
jest rządu zapobiedz utworzeniu się większości wo­
bec odroczenia; dla tego przyłączył się rząd do 
wniosku Castellana względem odroczenia rozpraw 
nad ustawami koustytucyjnemi do zebrania się Iz­
by ponownie po faryach. Wniosek odroczenia Zgro­
madzenia narodowego do d. 5 stycznia wyszedł od 
jenerała C h a n  g a m i e r  a. Prawica skrajna zamie­
rza postawić wniosek, aby Ma c- Mahon  nosił ty­
tuł „naczelnik władzy wykonawczej" zamiast „pre­
zydent Rzpltej."

Wersal 25 lipca. Na posiedzeniu Zgromadze­
nia narodowego w ciągu rozpraw nad budżetem 
marynarki rzekł minister marynarki, że rząd w mia­
rę zasobów będzie ęię starał utrzymać marynarkę 
na wysokości zadania Bwego. Jeżeli armia, rzekł 
minister, jest prawą ręką Francyi, to marynarka 
jest lewą jej ręką, a Francyi nie za wiele obu tych 
rąk. Izba uchwaliła następnie kila artykułów bu­
dżetu marynarki. Jak donosi ajeneya Havass, re­
publikanie bardzo są czynni pod względem r oz ­
w i ą z a n i a  Zgromadzenia narodowego i spodzie­
wają się, że w skutku nieobecności wielu konserwa­
tywnych deputowanych powiedzie się uzyskać więk­
szość Zgromadzenia narodowego za rozwiązaniem, 
jeśli wnioski D u v a l a  i Mai  ev i l  la przyjdą pod 
obrady. Komisya inieyatywy, której większość jest 
republikancką, postanowiła wziąść pod rozbiór 
wniosek o rozwiązanie Izby. Komisya ma w ponie­
działek zdać sprawę.

Depesza karlistowska z B a j o n n y  donosi, że 
przybyło tam statkami 12 nowych dział i 200 
skrzyń z amumcyą dla Karlistów.

Konstancya 26 lipca. Cesarzowa E u g e ­
n i a  odwiedziła w piątek W. księcia Badeńskiego, 
i jego żonę w Mainau (na jeziorze). Książę Lu­
dwik N a p o l e o n  przybył w sobotę do Arenen- 
bergu.

Londyn 25 lipca. Jenerał H o r s f o r d  uda się 
do Brukselli, aby reprezentować Anglię na konferen- 
cyi. Książę L e o p o l d  angielski zapadł ciężko na 
zdrowiu.

Londyn 25 lipca. Komitet posiadaczy obli 
gacyj kraju V e n e z u e l a  ogłasza, iż układy o za­
warcie umowy pod względem wierzycieli zagrani­
cznych nie przyszły do skutku, gdyż kongres tego 
kraju obstaje przy warunku, aby wprzódy zbudo­
wać kolei żelazną z Caracas do brzegu morskiego.

M a d r y t  24 lipca. Republikanie nie rozstrze­
lają jeńców karlistowskieb. Zapewniają, że Figueras, 
Pi-y-Margall i Salmeron podróżują po Europie.

W braku wiadomości politycznych z Austryi, na­
wet wycieczki letnie ministrów zajmują dzienniki 
Urzędowa gazeta donosi, że prezes gabinetu wy 
jeżlźa d. 1 sierpnia do kąpieli a w tych dniach 
powraca z urlopu minister spraw wewnętrznych 
bar. Lasser. Tych kilka dni, lub może kilka go­
dzin, jakie ministrowie ci przepędzić mają razem 
w Wiedniu przed d. 1 sierpnia, poświęcone być 
mają ułożeniu programu dla sejmów krajowych, 
czyli inaczej postanowieniu co do przedłożeń, jakie 
wniesie rząd ze strony swej w sejmach. Prócz tego 
ma być także zdecydowanym termin otwarcia Rady 
państwa, który zapowiadają na drugą połowę paź­
dziernika; jeżeli to jest prawdą, natenczas spo­
dziewać się należy, iż sejmy, zwołane zostaną zaraz 
w pierwszych dniach września, aby na,a»y. przynaj- 
mniej sześć tygodai czasu do załatwienia spraw

krajowych. Corocznie powtarza się to samo, że 
sejmom pozostawia rząd nader mało czasu do su­
miennego zastanowienia się nad sprawami do za­
kresu ich czynności należącemi, corocznie objawio­
ne bywają życzenia dłuższej kadencyi, lecz pozo­
stają nieuwzględr ionemi; na to  samo zanosi się 
i w tym roku. Zdaje nam się, iż wiele w tej mie­
rze skutkowałaby przedstawienia stosowne szefów 
krajowych.

Dziś ma nastąpić otwarcie kongresu bruksel­
skiego, którego nazwę zmieniono na konfereneye. 
Nord ma być organem prezydyalnym tej narady, 
i rozpoczął dziś szereg uwag nad konferencjami. 
Powiada on : Gabinet londyński zdawał się na nie­
szczęście ebeieć się z samego początku zamknąć 
w ciasnem kole interesów swoich, i z góry prote­
stował, chcąc sobie zastrzedz zupełne panowanie 
aa morzu, z góry więc stawiał przeszkody, gdyby 
chciano naruszyć prawo zaboru własne ś*i prywa­
tnej nieprzyjacielskiej na morzu. Dalej Nord wy­
kazuje, jakie było dawniej pod tym względem pra­
wo morskie. Nie przyznaje się jednak Nord, że 
Anglia weźmie udział w kongresie dla tego, , iż 
Rosya uczyniła zadosyć jej żądaniom, wykluczając 
kwestye, których wykluczenia gabinet londyński 
domagał się. Zadaniem kongresu mają być ule­
pszenia stosunków stron wojujących i zmniejsze­
nie klęsk wojny, uchylenie nadużyć i gwałtów. 
Przeciw oporowi Anglii i Francyi poruszoną bę­
dzie cała prasa liberalna, która z filantropijnego 
stanowiska przemawiać będzie za wnioskami ro­
syjsko pruskiemi. Przewodniczyć ma obradom je­
nerał rosyjski Jomini. Anglia wysyła tam z instru- 
keyami bardzo ścieśnionemi jenerała Horsforda; 
Prusy jenerała Voigts-Reetz, któremu, jak pisze 
B. u. H  Ztg , towarzyszyć będą jeden jenerał ba­
warski, jeden major saski i profesor prawa pu­
blicznego w Heidelbergu Bluntschli, jeden z naj­
gorliwszych polityki bismarkowskiej apostołów.

Posłem niemieckim w Atenach, mianowany jest 
radzca legacyjny Radowitz.

Kampania dziennikarska w Berlinie przeciw Hi­
szpanii z powodu rozstrzelania Schmidta została 
w dziwny sposób związaną z zamachem Kullmanna, 
jak zamach Kullmanna ze sprawą kościelną, tak 
iż w Nordd. allg. Ztg  znajdujemy wszystko to ra­
zem połączone w jeden bigos hultajski. Ale i czyn­
nie zamierzają Prusy wdać się, bo eskadra pruska 
z pod wyspy Wight, która tam bawiła dla ćwiczeń 
i dla pobytu królewicza, otrzymała rozkaz udania 
się na północne wody Hiszpanii. Zdaje się, że za­
daniem jej będzie niedopuszczać Karlistom dowozu 
broni i amunicyi od strony zatoki Biskajskiej. Czy 
to początek formalnój interwencyi zbrój nój, czy 
tylko uboczna pomoc Serracie. Zdaje się jednak, 
że idzie o zatamowanie dostawy broni, bo w arty­
kule wstępnym wspomnionego organu rządowego 
czytamy o spisku Jezuitów całego świata, z pomo­
cą którego powiodło się Karlistom »opanować zna­
czną część północnśj Hiszpanii i utrzymać ją bar­
barzyństwami godaemi czasów inkwizycji." W tym 
tonie cały ten artykuł napisany, a w końcu dowód, 
że zamach w Kissingen i zamordowanie kapitana 
Schmidta wyszły z jednego źródła, i są dziełem 
Jezuitów, Kullmann też był zapalonym dla sprawy 
Karlistów. Jak to, więc i Kullmann, bednarczyk z 
Magdeburga, Karlistą! A wszyscy się dziwili, gdy 
dowodzono, że między Karlistami a chłopami co 
w okolicy Królewca buntują się przeciw nowemu 
urządzeniu policyi powiatowej zachodzi ścisły zwią 
zekl Wreszcie wyraża Nordd. allg. Ztg  życzenia 
gorące ludu niemieckiego dla republiki hiszpań 
skiej, za czem powinnoby iść niebawem uznanie 
rządu Serrana, czemu jednak Anglia dotąd się 
sprzeciwia, bo rząd Serrana nie ma trwałości i nie 
wyszedł z reprezentacji kraju, lecz jest dziełem 
zamachu stanu jenerała P&vii, który kortezy roz 
pędził.

Mimo zaś związku Kullmanna i Karlistów z ka- 
tolickiem duchowieństwem, Staatsanzeiger urzędo­
wy nie odwołał tego co napisał o Hautalerze w dniu 
uwięzienia go, że to „intelektualny twórca zama­
chu." To zapomnienie odwołania kłamstwa wy ty 
kają mu niektóre Hczciwsze dzienniki berlińskie.

Dziś albo jutro ma przyjść na Zgromadzeniu na- 
rodowem francuskiem wniosek pod obrady wzglę­
dem odroczenia Izby do d. 5 stycznia, który uznała 
Izba za nagły, gdy niemal równocześnie odrzuciła 
wniosek nagłości co do rozwiązania Zgromadzenia. 
Prawda, że decyzya co do odroczenia ma być na­
glącą, ale co do rozwiązania wymaga rozbioru bar­
dzo ścisłego nietylko ze względu na chwilowe oko­
liczności, ale oraz na zasadniczą stronę tej kwestyi. 
Wszelako komisya inieyatywy, której powierzono 
wniosek o rozwiązanie Izby, złożona przeważnie z 
republikanów, pospieszyła się z wygotowaniem spra 
wozdania, tak iż dziś albo jutro przyjdzie ono pod 
obrady Izby i zejdzie się z wnioskiem odraczającym 
W tej chwili wielka liczba członków prawicy wy­
jechała na wieś, a więc najlepsza dla republikanów 
pora uchwalenia rozwiązania Izby, bo ubyło im 
nieco przeciwników. W głosowaniu nad wnioskiem 
Periera znani republikanie skrajni Quinet, Peyrat, 
Ludwik Blanc i Ledru-Rollin wstrzymali się od gło 
sowania. Tłumaczą się zaś tem, że o republice 
jej organizacji może tylko orzec Zgromadzenie wy

szłe z wyborów powszechnych i że Zgromadzenie 
teraźniejsze niema prawa orzekania o prawie bytu 
republiki, która już istnieje. Dla tęgo też przystę­
pują tylko do wniosku o rozwiązanie Izby.

Skutkiem tego niemożemy dziś jeszcze nic po­
wiedzieć ani przewidzieć, co się stanie jutro. Dzi- 
wnemto wydawać się zaiste może, że wniosek Perie­
ra, w którym tkwiła myśl republiki, potrzebował 
sześć tygodni czasu, aby się dostać przed pełne 
Zgromadzenie, gdy wniosek naglący o odroczenie 
Izby na pół roku i wniosek o jej rozwiązanie, po­
mimo nieuznauia jego nagłości, w ciągu 48 go­
dzin mogą być równocz* ś de rozstrzygnięte. Na 
raz jeden przeto spada tyle kwestyj ważnych 
i zasadniczych, z których jedne sprzeciwiają się 
drugim, bo chociaż upadł wniosek Periira, to 
jeśli rozwiązanie Izby zostanie uchwalone, odro­
czenie jej stanie z niem w sprzeczcości, a rozwiąza­
nie sprowadzi całkiem inny skład Izby, w którym 
znów gotowa ona iść dalej niż Perier. Gdyby Izba 
uchwaliła ustawy konstytucyjne, wtedy mniej za­
grażałoby jej rozwiązanie, bo konstytucja francuska 
w głównych swych zarysach byłaby już gotową. W 
razie zaś rozwiązania nowa Izba nie weźmie po 
dzisiejszej w spadku konstytucyi.

Disraeli zapowiedział w piątek w Izbie niższej 
parlamentu, iż sądzi, że będzie mógł odroczyć par­
lament do 8go sierpnia; w tym celu cofoął niektó­
re przedmioty z porządku dziennego, a mianowicie 
pod względem reform sądowych i przepisywania • 
własności ziemskiej. Co się tyczy ustawy szkolnej, 
szczególniej zaś tej jej części, która się tyczy nad­
zoru szkół, w zasadzie już uchwalonej, rząd za­
mierza na przyszłą sesyę wnieść rozleglejszą usta­
wę, a jak mniemamy, należy ją rozumieć w duchu 
więcej kościelnym. Nie darmo bowiem wskazał ten 
minister w Mansion-house na obiedzie u burmi­
strza potrzebę dania instytucjom kościelnym roz­
leglej szych praw, aby mogły służyć za tarczę wol­
ności. Prawo kościoła do szkoły, zachwiane pod 
przeszłym gabinetem, może za gabinetu torysow- 
skiego spodziewać się większego uwzględnienia.

Na posiedzeniu Izby wyższej lord Derby oświad­
czył, iż nie miał powodu robienia w Paryżu ja­
kichkolwiek przedstawień z powodu ułatwień, ja­
kich ze strony francuskiej doznają Karliści, albo­
wiem gabinet madrycki wcale takiego żądania nie 
stawiał.

r*i
5?

W i e d e ń  25 lipca.
5% zjednocz, dług. pańs. bank.
6 » » „ srebr.

.  Obligacje indemn. niż. Austryi 
■ „ „ czeskie
» „ » węgierskie
» »  -  galicyjskie
.  .  « bukowińsk.
» a ■ siedmiogr.

żądają płacą wartość
kuponu

105 25 103 75 —
105 - 103 50 —
155 - 153 50 —
164 50 163 ~ —

5 33 5 21 —
8 95 8 80 —

84 - 82 50 1 14
76 — 74 50 30
85 76 84 75 37
95 50 94 50 41
89 25 88 25 1 45
92 25 91 25 1 45
95 - 94 - 1 09
8S — 86 50 2 45
95 _ 93 50 45
96 50 95 25 45
85 _ 82 _
80 — 75 -

209 — 204 —
248 — 244 -
143 50 145 50

91 75 93 25 22
93 50 92 - 38
92 75 91 25 38
92 75 91 25 48
79 50 78 - 63
43 - 40 - —

■'

70 55 70 45
75 40 75 20
98 50 98 -
99 - — —
77 — 76 50
83 75 83 25
8 2  — 81 50
74 - 73 75

5% węgierska pożyczka kol. 
(po 300 frank.) 120 złr.

Listy zastawne.
5% Banku naród, listy .
4 „ galicyjskie . . . .
5 ,  w * . . .
6 „ galic. zakł. kred. włość.
5 „ węgierskie lis ty . . .
5 „ zakładu kredyt, austr.
5 „ zakł. kred. ziem*, austr.

spłacalne w 33 latach
6 „ Domin, państw. 120 złr. 
6 „ Banku gal. hipot. .

Pożyczki loteryjne.
Losy z r. 1839 .

.. 1854 .
-  I860 .

V losów pożyczki austryac, 
państw, z r. 1860 . .

Losy pożyczki z  r. 1864 .
„ prem. pozyczki węg.
” Comorente . . . .
* Kredytowe , . . .
* Żeglugi par. na Dunaju 

księcia Salm . . .
” Palfy . . .

" Klary . . .
" hr. St. Genois . .

miasta Budy . .
księcia Windischgraetz

” hr. Waldstein . . .
hr. Keglevich . . .

” Rudolfa . . • • .
tureckie 400 frank.

Akcye banku iprzem.
Banku naród, austryac.

dają iłacą

96 50 96 —

93 _ 92 90
— — 75 —
— — 85 —
94 50 94 _
85 — --- —
95 — 94 50

87 _ 86 50
122 25 121 75

88 25 87 75

267 260
99 50 99 —

109 — 108 75

112 25 111 75
134 75 134 25
84 50 84 —
23 — 22 50

160 50 160 —
90 — 89 —
32 — 31 —
26 — 25 —

25 _ 24 _
25 50 25 —
19 — 18 50

13 _ 12 50
14 — 13 —
47 75 47 50

977 _ 976 _

Zakładu kredytowego . .
Żeglugi parowej na Dunaju 
Kolei północnej Ferdynanda 
Kolei rządowej fr. a. ■_ ■

„ zachodniej c. Elżbiety 
„ Południowej . . .
„ Galicyjskiej . . .
„ Czerniowieckiej . .
„ Albrechta . . . .
„ węg. półn.-wschodniej 
„ ks. Rudolfa 200 zł. sr. 
„ Alfoldsko-Fiumańskiej 
„ Koszycko-Bogumił. .
„ Siedmiogrodzkiej 
„ Cisańskiej . . . .
„ wschodnio-węgierskiej 
„ austryack. półn.-zach.
„ Franciszka Józefa . 

Banku anglo-austryackiego 
„ anglo-węgierskiego .
„ austryackiego ogólnego 

Zakładu Kredytowego węg. 
Banku franko-austryackiego 

„ franko-węgierskiego .
„ galicyjskiego dla handlu 

i przem. w Krakowie 
„ krajowego galicyjskiego 

we Lwowie . . .
„ wiedeńskiego dla obrotu 

płodów . . . .
„ galicyjskiego hipoteczn. 
„ austryack. związków.
„ dla obrotu ogólnego 

Towarzystwa wyrobu cegieł 
maszyn, we Lwowie

Obligi pierwszeństwa.

Kolei Naddniestrzańskiej . 
a Koszjcko Bogumińskiej

żądają płacą
232 50 232 25
546 — 544 -
1995 1992

316 — 315 50
208 — 207 50
138 - 137 50
246 25 245 75
147 _ 146 50
114 50 114 -
117 - 116 -
154 — 153 50
144 25 143 75
154 - 153 -
143 — 142 —
219 50 219 -
54 50 53 50

166 5C 166 -
196 — 195 50
150 75 150 50

45 - 44 -
51 50 51 -

215 75 215 25
60 50 60 -
83 - 82 50

------- — —

------- -------

74 50 73 50
_ — — —
7 25 7 —

97 50 97 -

------ — —

33 50 33 -
90 - 89 50

ząaają piacą
Kolei cesarz. Elżbiety 5% za

(sr. prusk. 100 złr.). --------------- 95 -
„ Emisya z r. 1862 . 92 50 92 -
„ państwowa St. 500 fr.

Emisya z r. 1867 .
„ południowa St. 500 fr. 

Bony 1875—1876 6%

139 - 138 50
136 25 135 75
107 75 107 25
223 — 221 -

„ półn.c.Ferd.lOOzł.m.k. 95 50 94 50
„ „ 100 zł. w. a. —  — 89 —
„ „ w srbr.5% 105 25 105 —

„ zachodnia czeska zalOO
złr. srbr. 100 złr. w. a. —  — ---------------

„ połudn. półn. niem 5% 
za 100 złr. w. a. 81 - 79 50
5% w srebrze . . --------------- 98 -

„  gal.KarJjud.300 zł.w. a.
w srebr. 5% za 100 . 103 50 107 5C
Emisya H................. 104 75 104 25

„ Lwowsko-Czerniow. po
300 złr. (w sr.5%za 100) 80 50 80 -
Emisya z. r. 1867 . —  — 90 50

„ Siedmiogr. 200 złr. w.a. 
„ ks. Rudolfa 300 złr. w.a.

81 25 80 75

w srebr. 5% za 100 złr. 95 — 94 75
„ półn.-czeska po 300 złr. 

(srebr. 5% za 100) . —  — —  —

Towarz. żegl. par. ha Dunaju
za 100 złr. m. k. —  — —  —

Austr. Lloyd 100 złr. m. k. --------------- —  _

Towarz. pragskie przemysło­
we żel. po 300 złr. 89 — —  ■—

Waluty.

Cesarskie korony. . . • 5 30 5 29
,  dukat na wagę . —  — —  —

„ „ obrąozkowy —  — —  —

Złoto al marco . . . • —  — —  —

Napoleondory..................... 8 86 8 85
F ry d e rjk i........................ —  —

Luidory (niemieckie) . 
Suwereny angielskie . 
Imperyały rosyjskie .
Srebro .....................
Srebro, kupony . . 
Talary związkowe . . 
Pruskie bilety kasowe

L w ó w  25 lipca.

Dukat holenderski . . •
„ cesarski .....................

Półimperyał rosyjski . . . 
Rubel srebrny rosyjski . .

„ papierowy . . . .
Talar p r u s k i .....................
Listy zast. Tow. kr. gal. 5°/(

” ” , V-„ „ Banku hipoteczn.
Obligi indemn. bez kuponów
Akcye kolei galic. K. L. b. k.

, „ lwowsko-czemio-
wieckiej

banku hipoteczn. gal.

11 20

104 25 
104 30

1 64

W a r i z a w a  25 lipca. 

Listy zastawne 1 ser. rub.
a ,  2 , a

kupon „
a .  nowe ,  a

kupon „
,  lidwidacyjne ,  „

kupon „
Kolej warszawsko-wiedeński 

.  a bydgoska
a » terespolski
• » łódzka

104 15 
104 10

5 27 5 18
5 29 5 20
9 12 9 —
1 70 1 64
1 54 1 53

85 25 84 75
75 50 75 —
88 - 87 50
82 60 82 —

247 — 245 -

149 — 147 —
212 — 210 -

94 20 93 90
93 30 93 -
------ 3 6 -
92 40 92 10
— — 45
79 25 78 95

1 ----- 60
94 -

i  73 5C 72 50
416 - ------
1100 - _  —

O ftetilt depnu  Ultgr&floiM „O iiii.1

P e s z t  26 lipca. Ungar. Actionćtr donosi: 
Rząd rumuński zamierza dla pokrycia niedoboru 
zaciągnąć pożyczkę 35 milionów. Grupa znaczniej­
szych bankierów paryskich ofiaruje tę pożyczkę pod 
korzystnemi warunkami i pragnie równocześnie ob­
jąć na siebie zjednoczenie wszystkich długów pu­
blicznych Rumunii.

Paryż 27 lipca. Książę Asturyi (syn królowej 
Izabelli) przybył tutaj. Ajeneya Havasa donosi, 
że zarządzone śledztwo stwierdziło, jako władze 
francuskie na granicy hiszpańskiej spełniały nale­
życie obowiązki swoje; broń przesyłana Karlistom 
idzie drogą neutralną morzem do Bidassoa.

M a d r y t  26 lipca. Imparcial uderza natar­
czywie na rząd francuski za protegowanie Karli­
stów i grozi, że jeżeli Francya takie Bamo stano­
wisko zajmować nadal bęizie, H szpania zmuszoną 
zostanie szukać dla siebie iinych przymierzy, le­
piej popierających jej p >myślność i wolność. Krą­
ży pogłoska, że Karliści rozstrzelali 73 urzędni­
ków cłowych, 105 żołnierzy, jednego pułkownika i 
kilku oficerów.

K u r s a ,  W i e d e ń  d. 27 lipca, godf. 3 m 25 
4°/ zjedn. dług państwa bankn. 70 20 — Zjedn. 
oblig, państwa w srebrze 75*15 — Losy s r. 1866 
108—. — Akcye banku 976. — Akcje k r a j ­
owe 231’— — Londyn 110*85.— Srebro 10415 —
Dukat O* Lombardy 137—. — Losy z r^ku
1864 134*25 — Akcye franko-austr. 59 75. -  
Napoleondor 8*85—. — Akcye kolei galio. Karoli 
Ludwika 245 25 — Akcye kolei Lwowsko-Czern 
146*—. — Akcye kolei północno-wach. 117*50 —
Akcye banku związk. (Vereinsb.) 6 --------- — Oblig
mdemniz. cml. 83 50. — Akcye banku wiedeń. dit
obrotu o g ó ln . 97 50 — Akcye a n g lo -b a D k u  149'------
Akcye kolei rządowej 315 25.— Akcye kolei eiedm. 
142*—. — Akcye kolei Rudolfa 154*—. — Tram­
way 162'— — Akcye banku budowy 60 75*- 
Akcye kolei wschodn. 53*25. — Akcye baaku a» 
zlo-węgiersk. 43 50 .— Akcye banku ąjedn. 115 —
Losy tureckie 47* Losy prem. węg. 84*50 -
Akcye kolei bogumińskiej 153-—. — Akcye kole
ces. Elżbiety 206* Akcye kolei półn. zaoh.
167 —. — Akcye franko węg. 80*— — Ogólny 
austr. bank 52*50 — Akcye nowego wic doński egr 
Towarzyswta Tramway —. —.

Usposobienie giełdy: mdłe.

REDAKTOR ODPOW IEDZIALNY I WYDAWCA

Antoni K łobukow ik l.

Poolągl osobowe
na kolejach żelaznych

w kier. x Krakowa do Lwowa 

I K ratow a  do Lwowa

I Tamowa 

I R u u ow a  

l  Prttm yfla

. (prijch.
. (odchodzi 
. (przTch.
. (odchodzi 
. (przych.
(odchodzi

Z Krakowa do WMerki |® ^ *

i  WUlieski do Krakowa 
ze Lwowa do Krakowa (odch.

ze Lwowa do Brodbw (od°hod.
(przych.

z Brodów do Lwowa (odc“ od* (przych.
ze Lwowa do Cterniowiec |®^*
z Czomiowiet do Lwowa (oach. 
z Cztmiowiec do Lwowa (przy. 
z Wiednia do Krakowa (odch.

dto pociąg mieszany
Z Wiednia do Krakowa (przy.

dto pociąg mieszany
Z Krakowa do Wiednia (odch. 

dto pociąg mieszany

Z Krakowa do Wiednia (przy.

Pociąg Pociąg Pociąg
pospieszny osobowy mięszany

wieczór przed poł wieczór
g. m. *• m. g. m.

9 35 11 13 10 86
,  5 67 w. 9 45 r. 10 50

1) 22 1 28 1 10
11 27 1 34 1 17

n. 1 18 4 10 3 58
.  1 28 4 18 4 8
r. 3 24 W. 6 39 r. 6 64
„ 3 80 w. 6 54 .  7 8

przed. poł. w nocy
— 11 30 l i  -
— 13 10 11 39

rano wieczór
— r. 6 19 7 40
— * 6 54 8 15

11 28 r. 5 5 w. 5 5

r. 6 27
ipoc. mię
n. 11 — p . n  -

_ [ r. 9 29 %  3 45
_ n. 4 18 w. 4 3
_ p .  7 58 tp .l l  45

r. 6 47 w .ll 43 ppl2 15
.  1 15 |r. 10 40 In. 12 87

w. 4 6 5 49 „ 3 87
n. 10 43 n. 3 58 p. 3 45
r. 10 30 t .  8 — pp. 4 45

— w. 8 30 pp. 6 —
w. 8 30 w. 9 26 r.lO 58

— p. 12 —
r. 7 30 r. 5 46 IPP-3 3 

L 10 19
po poi. wieczór rano

5 20 7 20 4 13
r. 4 54 k. 4 80

r. 8 - pp. 8 30
r. i  46 Ift. 8 — 1 —



CZAS z Wtorku 28 Lipca 1874.

„Związek"
pismo tygodniowe, poświęcone sprawom
sto w a r z y sz e ń  g osp od arczych  
i  zarobkow ych^  wychodzi co Sobotę 
w objętości pół arkusza. Przedpłata wraz 
z przesyłką pocztową wynosi <1 z łr .w . a.

ro czn ic . (1493-1-3) 
Redakoya i admiolstraoya we Lwowie 

przy ulicy Akademickiej L. 5.

Nakładem Księgarni
II. K. Fricdleina

w Krakowie,
wyszło dzieło i jest do nabycia we wszystkich

Księgarniach

Podziękowanie
Dnia 21 b. m. powstał ogień w stodole 

mojej w Podkamyczu, który spalił mi wiele 
przysposobionych młyńskich przyrządów, a 
zagrażał zniszczeniem innych zabudowań 
naokoło. W tern opłakanem położeniu do­
znałem nadzwyczajnego ratunku: Baron 
Snkow Z Rząski przybył z 30 ludźmi i 
rekwizytami ogniowemi i tak skutecznie za­
jął się ratunkiem, że ogień został na samej 
stodole ograniczony. Gdy temsamem oca­
lenie całego dobytku mojego zawdzięczam 
tylko energii i dobrej woli Barona Sukowa, 
mam sobie przeto za miły obowiązek temu 
szlachetnemu Obywatelowi publicznie po­
dziękować, zapewniając Go zarazem i z mo­
jej strony ao tern Wysokiem poważaniu, ja­
kiego słusznie cd wszystkich sąsiadów 
doznaje.

Kraków d. 25 Lipca 1874 r.
(1484) B. Moszkowitz.

Podziękowanie.
Dnia 7 b. ni. skradziono mi przez niewiadomego 

sprawcę, z paszy konia. Wyśledzeniem tej kra­
dzieży zajął się osobiście c. k. wachmistrz i ko­
mendant posterunku żandarmeryi w Krakowie, p. 
Teodor Rudziński wraz z żandarmami Demetrem 
Kosowanem i Franciszkiem Płaziakiem, po kilku­
dniowych mozołach, nietylko że czterech sprawców 
ujęli i w ręce sprawiedliwości oddali, lecz i wła­
sność moją wyśledzili i mi takową zwrócili.

Czuję się więc obowiązany za ich gorliwe a bez­
interesowne trudy w celu wyszukania sprawców i 
mej własności, złożyć im , a szczególniej p. wach­
mistrzowi Rudzińskiemu me pubficzne podzięko­
wanie.

Grzegórzki d. 25 Lipca 1874 r.
(1487) Salomon Goldberger.

Nasienia i szczepów 
czarnćj Malwy

dostać można każdej chwili w Zarządzie 
dóbr NIENADOWA za listem frankowa­
nym poczta Dubiecko. (1486-1-3)

Zawiadomienie.
Z dniem 15 Lipca b. r. zniżyłem ceny 

Nafty we wszystkich moich handlach pod 
firmą:

W. Skirczewskl
przy ulicach SZEWSKIEJ Nr. 26,

SŁAWKOWSKIEJ Nr. 279, 
FLORYAŃSKIEJ Nr. 362, 
MIKOŁAJSKIEJ Nr. 435,

1 funt N afty  białej Nr. 1 po 13 cnt. 
1 „ „ salonowej „ 14 cnt.

Kupującym większą ilość sprzedaje w skła­
dzie za logatką taniej 3 złr. na oetnarze. 

(1384-4 12) W. Skórczewski.

Jako
zarządca gospodarczy
poszukuje innej posady, teoretycznie i 
praktycznie wykształcony mężczyzna, 
który przez lat kilka w podobny sposób 
był zatrudniony i szczególniej obznajo- 
miony jest z hodowaniem buraków, prócz 
tego może się wykazać bardzo chlubne- 
mi poleceniami. Łaskawe oferty znacz. 
N . V. 1082 przesyła dalej ekspedycya 
ogłoszeń Rudolfa Mossego w Pradze, 
Graben 14. (1419-2-3)

Tylko za złr. 4 w. a.
otrzymać rnożoa mój pierwszy auttr. 

odznaczony

B a z a r  p r z e m y s ło w i
zawierający następujące masy towarów:

12 sztuk posrebrzanych ły że k , które 
zawsze białe zostają. (1233-2-6)

1 eleganckie album na fotografie bo­
gato brązem ozdobne.

12 sztuk prawdz. m ydła migdałowego.
1 cukiemiczkę z drzewa jesionowego 

do zamykania.
1 wspaniałą japońską cygarówkę.
1 parępięk. wiedeń. brązowych żyran­

dolowych lichtarzy z figuram i brąz.
6 p a r  filiżanek porcelanow. do kawy.
2  wspaniałe obrazy ołejne.
1 elegancki dobrze idący zegar poko­

jow y z budzikiem, który z pewno­
ścią w  obudzeniu nie chybi.

1 eleg. zegarek kieszonkowy z łańcu­
szkiem, bardzo punktualnie idący. 

Ten bazar przemysłowy jest za bezprzykładny 
bezcen tylko 4 złr. natychmiast do nabycia 
w Industriehalle w  Wiedniu, Pra- 
___________t*utr»»ie 16.

w dziennikach i w innych pismach 
osobliwie w Galicyi. 

Spostrzeżenia i uwagi D r a  F. K . Skobla.
P o c z e t  d r u g i .

8-o stron X. i 130.
Cena 80 centów »v. a. (1395-2-3)

Obwieszczenie.
(1404-3-3)

Urząd gminny kr. miasta Oświęcimia 
podaje do powszechnej wiadomości, iż 
celem wypuszczenia w 9cio-letnią dzier­
żawę dobra miejskiego w obszarze dwor­
skim Pławy położonego, począwszy od 
Igo Października 1874 r. do końca 
Września 1883 r. obejmującego 218 
morgów 267 □  sążni a składającego 
się z gruntów ornych, łąk, stawów, tu­
dzież zabudowań mieszkalnych i gospo­
darczych, z przysługującem prawem pro- 
pinacyi, polowania i rybołostwa na rzece 
Wiśle, licy tacya  publiczna w  
dniu 17 Sierpnia 1874  r. o 
godzinie lOtej przed południem rozpo­
częta i w tymże dniu przeprowadzona 
zostanie.

Cena wywołalna jednorocznego czyn­
szu dzierżawnego ustanowiona jest w 
kwocie 1900 złr. w. a.

Deklaracye pisemne aż do ukończenia 
ustnej licytacyi przyjmowane będą.

Warunki licytacyjne będą przed roz­
poczęciem licytacyi oznajmione.

Wrazie, gdyby powyższy termin bez­
skutecznie minął, przeto ustanawia się 
zarazem drugi termin na 24 a trzeci na 
31 Sierpnia 1874 r.

Oświęcim dnia 16 Lipca 1874 r.
Burmistrz 

N o w o g r o d z k i .

Sa tegoroczny (październikowy) 
jesienny jarmark

przybędziemy do K rakow a chcąc 
zadośćuczynić życzeniom wypo­
wiedzianym z wielu stron na­
szych licznych Szan. tutejszych 
odbiorców, z wielkim doborowym 
sk ła d e m  w szelakich gatunków  
bielizny męskiej i dam­
skiej, płótna, bielizny 
stołowej, chustek do 
nosa, skarpetek, poń­
czoch, kompletnych  
wypraw ślubnych i t. p. 
U praszam y zatem naszych Szan. 
odbiorców, aby zdarzyć się mo­
gące  zamówienia na nasze a r ­
ty k u ły , do tego  czasu dla nas 
zachować zechcieli. A dres na­
szego  lokalu w  K r a k o w i e  w 
swoim czasie podamy do wia­
domości publicznej. (1162-3-3) 

Z wysokim szacunkiem

Schostal & Hartlein
Fabrykanci bielizny i płótna 

w Wiedniu, Graben 30.

FRYDERYK WIESE
założyciel w y r o k  KAS OGNIOTRWAŁYCH w  Austryi,

w Krakowie
ma swój skład tylko w Agencyi dla Rolników

u p. Stanisława Mibuckiego
R y n e k  A r . 88  u  P a l a r u  S p is k im .

Ponieważ często się zdarza, że osoby chcące u mnie kasę nabyć, przez 
podobnie brzmiące firm y są w błąd wprowadzone, dlatego upraszam szczegól­
niej Szanownych Odbiorców zamiejscowych tj. na prowincyach, gdzie najwięcej
nadużywają m,ego nazwiska, o dokładne zwrócenie uwagi na firmę (1496-1-3)

Fryderyk W iese
i  aby w razie zakupna kasy, jedynie do p. S. Mikuckiego zgłosić się. raczyli, 
gdyż iv Krakowie nikom u innem u inycli k as do sprzedaży  
nie pow ierzyłem . Pomimo tego, że moje kasy, jak wiadomo, stojQ 
na najw yższej stopie w yk oń czen ia  co do b ezp ieczeń ­
stw a przeciw ogniu i w łam aniu , ceny ich są nader n izk ie.

W Wiedniu: Skład tylko na Tuchlauben Nr. 8,
Fabryka tylko w IX. obwodzie, Marianengassc Nr. 4,

w  K ra k o w ie
skład w Agencyi dla Rolników p. S. Mikuckiego,

Rynek N r. 28 Pałac Spiski.

A. M ackean &  Co. lilia w Krakowie, przy ulicy Brackiej Nr. 161
w  domu p. Pokutyriskiego.

W a ltera  A . WooiIw W  Hoosick-Falls w Nowym Jorku oryginalne ame­
rykańskie Ż n iw iark i i  k o s ia r k i odznaczone przeszło 500 pierwsremi nagro­
dami, między temi pierwszą nagrodą wiedeńskiej w ystaw y powszechnej „jedynym dy­
plomem honorowym dla kosiarek.u W roku 1873 zrobiono i sprzedano 20,715 sztuk. 
Cena opłatnie w Krakowie: złr. 4 5 5  w a. włącznie z 2 sztangami nożowemi, przy­
rządami i częściami zapasowemi. —  Za najdoskonalszą działalność nawet w bardzo 
utrudnionych okolicznościach i największą trwałość przyjmuje się wszelkie poręczenie, 
ctórego dotychczas nikt jeszcze nie dawał. Zdolni ustawiacze machin (monterówie) 

są zawsze do rozporządzenia. Polecenia znakomitych gospodarzy wiejskich z Galicyi 
i Kongresówki są każdej chwili do przejrzenia. Prócz tego bardzo wiele świadectw 
pełnych uznania za kupno tych machin w roku zeszłym , a illustrowany opis rozsyła 
się darmo i opłatnie. Zamówienia w interesie punktualnej dostawy uprasza się ja k  
najspieszniój nadesłać.

R obey & Com p. L in c o ln  lo k o m o M lo w e  m ło c k a r n ie  z  
u p rz y w ile jo w a n em i ram am i Ż elaznem ! zaopatrzone w najnowsze 
ulepszenia; od macza ją się szczególniej bardzo małem zużytkowaniem mat ryału opa- 
owego, zupełnie czystą młocką, największą działalnością i trwałością. — Kieratowe 

szerokie młockarnie do powożenia, 52“ szerokości, bardzo polecenia godne jako zastę- 
mjące młockarnie parowe. Działalność na dzień 70 do 120 korcy zboża; sprzedano 
wzeszło 600 sztuk —  Worssama Comp. w Londynie przenośne i stałe tartaki. —  
Siewnilci szerokorzutne, grabie konne z zębami stalowemi i wszelkie inne machiny go- 
spodarczo-rolnicze za poręczeniem najlepszej konstrukcyi i wykonania.

A M a  © lf A£| f i  A  f ! n  w ^ rakow i** , przy ulicy Brackiej 
■ IH lIW lM ilU I  VW i pod N r. 161, w domu p. Pokutyńskiego.

Pełnomocnik: Louis Stern.
Fabryka machin. Główna ajenoya angielskich i amerykańskich ma hin gospo­

darczo - rolniczych. (1 2 8 4  7 10)

D r. Schwaigera
Wyciąg roślinny

leczy za poręczeniem gruntownie nawet 
zastarzałe osłabienie męzkie w prze­
ciągu 4 tygodni, wszelkie inne choroby 
płciowe, tak męzkie jak kobiece w naj­
krótszym czasie. Flakon po 2 złr. w. a. 
wraz z opisem użycia i korespondencyą, 
za nadesłaniem gotówki lub za zaliczką 
wprost przez (1249-3-12)

Dra Schwaigera
w Wiedniu, VII, Schottenfeldgasse 60. 

^JJJF^Jprasz^^jlokładnejm dani^adresm ^^^

Gospodarz
umiejętny, praktycznie wykształcony, 
życzy sobie przyjąć administracyę więk­
szego majątku w Galicyi z kaucyą.— 
Żądania przyjmuje franco Wny L. Cy­
bulski dependent w biurze Adwokata 
Wgo Stojałowskiego w T a r n o w i e ,

(1472-2-5)

A S T H M A
Duiznolć, chrypka, katary /.arta 

nntone, wszelkie cierpienia kanałów oddecho 
wycli, ustępują szybko i niezawodnie po użyciu 
rurek antlnatinatyrznyeli p. Levasseur.
aptekarza, 19 rue de la Monnaie w Paryżu.

Dostać można w K r a k o w i e  w aptece p. Tran 
czyńskiego „pod Koroną" w Rynku głównym, -  
we Lwowie w aptece p. Mikolascha, — w Bro 
dach w aptece pana Kullaka, — w Warszawie ? 
Składach materyałów aptecznych pp. Gallogo 
Spiessa. (47-4 )

Franciszek Doute
Fabryka machin w Białej

wyrabia wszelkiego rodzaju m ło c k a r ­
n ie  i s ie c z k a r n ie , k ie r a ty , na­
stępnie g n io to w n ik i do słodu i zie 
mniaków, niemniej pom p y ssące i tło­
czące wszelakich rodzajów, p rzen o śn ie  

piwa i spirytusu.
Również podejmuje się urządzeń m ly -  

n # w  i ta r ta k ó w , tudzież wogóla 
wszelkich w tę gałąź wchodzących robót 
które jak najszybciej i po bardzo tanich 
cenach wykonywuje.

Wzory można na żądanie otrzymać bez­
płatnie . (1473-2-2)

Rozsyłka

wód mineralnych i Eger-F r a n ® b a d
(Franzens-, Salz-, Wieson-, Neuąuelle und kalter Sprudel) na porę 
1874 roku rozpoczęła się i przesyła się takowe w dzbankach kamiennych

i butelkach szklannych.
Dotyczące zamówienia, jakoteż na muł mineralny franzensbadzki 

przyjmuje i punktualnie uskutecznia wprost podpisana dyrekeya lub też 
składy naturalnych wód mineralnych we wszystkich większych miastach 
stałego lądu.

Broszury o zadziwiających skutkach leczniczych w całym świecie 
słynnych wód mineralnych z Eger-Franzensbad rozdają się darmo.

Stad t f ig er er  B r iin n cn -V e rscn d u n $ s-l) ir e k tio n  
(791-7-8) fu F ran zeim b ad .

m
Ostrzeżenie.

Ostrzeżenie.
Weksli nie podpisywałam nigdy; zatem 

obiegające weksle niby moim podpisem 
zaopatrzone, ogłaszam za podrobione i ta­
kowych płacić nie będę. (1477-2-5)

N a r y a  B o b ro w n ick a
właścicielka dóbr w D o b r k o w io .

Zmiana lokaln.
Niżej podpisany ma zaszczyt zawia­

domić Szan. Publiczność, iż przeniósł 
swoją pracownię wyrobów koszykowych 

Małego Rynku na ulicę G r o d z k ą  
pod Nr. 55. (1359-3-3)

Antoni Tyranklewloz, koszykarz.

Poszukuje się odpowiedniej osoby do 
udzielania języka niemieckiego dla 
siedmioletniej dziewczynki Niemki, 

tudzież dla nauczenia języka francu­
skiego i gry na fortepianie. — Bliższa 
wiadomość pod lit. A. U. poste re­
stante K ra k ó w . (1474-2-3)

Ostbahn.
M om itct wzywa właścicieli akcyj ko- 

ei w ę g . w sch o d n ie j, aby przed pier­
wszym Sierpnia akcye swoje z Kasy miej­
skiej rano między godziną 11 tą i 12tą, zaś 
popołudniu między godziną 4tą i 5tą ode­
brać zechcieli. (1410-2-2)

Folwark w  Czerniny,
i y 2 mili od Brzostku i od Jasła oddalo­
ny —  obejmujący 160 mergów ornej gleby, 
a 220 morgów lasu — j e s t  u a  sp r a e -  
(lftż z woFej ręki za cenę 25,000 złr.—

Bliższa wiadomość u D ra  Biesiadeckiego 
adwokata krajowego w J a ś le .  (1461-2-3)

Powszechnie lubione i bardzo smaczne

Serdelki
na sposób warszawski, codzień świeże 
o godz. 6ej wieczór w Handlu Sta­
n isła w a  A rm ółow icza  przy
ulicy Grodzkiej Nr. 92. (1476-2-9)

DO
o trzech oknach frontowych, z obszer­
nym dziedzińcem na Kazimierzu przy 
ulicy Krakowskiej pod L. 92, jest wraz 
z gotowym planem odbudowania do 

sprzedania z wolnej ręki.
Bliższa wiadomość u właściciela przy 

ul. Floryańskiej pod L. 344. (1331-5 6)

Prenumerata
na

A ltom  widoków Krakowa
i jego okolic.

24 widoków w pięknej okładce tylko 3 złr.
Z przesyłką pocztową 3 złr. 20 c. 

'renumerować można tylko W Litografii 
U. Salba w Krakowie, ul. Różsnra 1. 413 

w Handlu papieru H. Żychonia, Rynek 
główny, Pałac spiski.

Po wyjściu całości, składającej się z 3eh 
zeszytów, cena podwyższoną zostanie.

Egzemplarze ozdobnie oprawne z wyzło­
cę ni am i po 4 złr. 50 c. (1028 7-)

Życzący sobie nabyć zaraz wszystkie 3 
zeszyty razem, dopłacają 50 cent.

K antor składu fabrycznego 
machin

A. Mackean & Co. Filia w  Krakowie
jeneralna ajeneya Waltera A . Wooda 
oryginalnych żniwiarek i kosiarek tra­
wy, Robey ćf Co. (Lincoln w Anglii) 
lokomobilów i uprzyivilejowanych mlo- 
carń z żelaznemi ramami i t. d. i t. d. 

znajduje się teraz
przy ulicy Brackiej pod Nr. 161,

w domu p. Pokutyńskiego.
(1397-4-6)

Cukiernia
elegancko u r z ą d z o n a ,  dobrze 
utrzym ana, jest do naby­
cia. — Bliższe objaśnienie li­
stownie poczta Mogilany, 
iod literami A. €*. S. odbiera 
się listy. (1361-4-4)

Podług reskryptu m inisteryalnego z d. 2 6  Grudnia 1 8 7 3  
L. 3 4 6 9 2  i rozporządzenia c. k. Namiestnictwa z d. 10  Stycznia 
1 8 7 4  zabronionem jes t fabrykantom maszyn do szycia używ ać 

marki ochronnej z popiersiem Eliasza Moweg©
T H E

i marki fabrycznej HO W E  na nożu m aszyny —
M Co.

nam zaś przystoi praw o kontiskacyi takich w innych 
fabrykach podrabianych m aszyn do szycia.

P rzestrzegam y w szystkich przed zakupnem m aszyn do szy ­
cia z fałszowanemi markami ochronnemi i fabrycznemi, oraz po­
dajemy do wiadomości, iż

J e d y n y  s k ł a d  n a s x y c h  o r y g i n a l n y c h  a m e r y k a ń s k i c h  
m a s z y n  d o  s z y c i a  E l i a s z a  I ł o w e g o  m ł o d s z e g o  d l a  ł i r a i i o -  
w a  3 o k o l i c y  u r z ą d z i S i ś m y  n  r » k o w l ? i  p r z y  p l a c u  
c i s z k a ń s k i m  w  d o m u  W .  F e S n t u c l i a .

Każda z naszych maszyn ma oprócz marki ochronnej 
szej fabryki. New York w Marcu 1874 r.

The Ho we Machine Comp.

B^ras*
(1266-3-4) 

osobny certyfikat z na-

wam

Manch & Brock,
E a b r y k a  m a c h i n  i t o w a r ó w  m e t a l o w y c h ,

w Wiedniu, Landstrasse, Apostelgasse 14.
U s t a w i e n i e

zakładów gazowych i wodnych
dla m i a s t  i z a l* . ł a « ló w  l a h r y c z i i y c l i .

W O D O C IĄ G I I U R Z Ą D Z E N IA  G A Z O W E
dla d o m o w  wszelkiego rodzaju, w i l l  i o g r o d ó w .

Urządzenia łazienkowe
dla publicznych i prywatnych budynków. _

O g r z e w a n i a  w s z e l a k i c h  s y s t e m ó w .
Wyrób i skład wszelkiego rodzaju kurków , wentylóio , zasuw ek , przedmiotów do 
urządzenia łazienek, pomp do ruchu ręcznego i zapomocą pary, arm atur do kotłów 
nar m u ch , skład ru r  z lanego i kutego żelaza, ołowianych, mosiężnych i miedzia-
1 ‘ nych i t. d. i t. d   (1299 4-12)

Plany i kosztorysy na żądanie darmo.

Wieś Nowe - Rybie
w powiecie Limanowskim, obejmująca 540 
morgów obszaru, —  jest z wolnej ręki do 
sprzedania — Bliższa wiadomość pod adre­
sem: L u b in  A iw iek i, Ł o so s in a  
g ó rn a  o. p. L im a n o w a . (1465-3-5)

iabryka mebli 
żelaznych

RE1CHARD & Ca.,
w W iedn iu , III ., M a rir r -  

!Vr. 17.
Illnstrowane cenniki d a r m o

i o p ł a t n i e .  _______(9^5-20-30)
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przeciw gośćcowi, nieżytom, bo'om. ra­
nom, nagniotkom, oparzeniom i t. d. 
Skbtd centralny w P a r y ż u ,  na ulicy 
Neuve St. Merri, 40 i we wszystkich
aptekach. (627-J 2 54)
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S t o i  lakierowane
nie wyplatane, lecz ze szczeblami, z drze­
wa giętego bukowego, w trzech kolo­
rach: orzechowym, machoniowym i je­
sionowym, sprzedaje po tanich cenach 

E . K eppler, 
w Krakowie, ulica Wiślna L. 178  

Przy większych zamówieniach odstę 
puje stosowną zniżkę, (1475-2-3)

W Aptece w  Gorlicach
jest miejsce dla

ucznia. (1469-3-1)

Guwernantka
rodosita Angielka, znająca d kład -ie język 
francuski, mogąca się wykazać najlepszemi 

’eceniami w kraju i zagranicą — szuka 
umieszczenia. —  Bliższa wiadomość pod 
adresem i i .  II . H lu h o c z e k  W ie l­
k i ,  Stec. ko- i poczt. (1466-3-3)

Podpisany ma zaszczyt zawiadomić' 
Szanowną Publiczność, że z dniem 
dzisiejszym otworzył

Kawiarnię
w Rynku głównym, na Iszem piętrze,

w domu zwanym Krzysztofory.
Lokal jeden z najobszerniejszych, u- 

rządzony na wzór najpierwszych kawiarń 
zagranicznych; cztery nowe bilardy i 
wogóle wszystko, co zaspokoić może 
najwybredniejsze nawet gusta.

Staraniem mojem będzie zyskać wzglę­
dy Szanownćj Publiczności, uprzejmą, 
rychłą i sumienną usługą, tudzież do­
brocią napojów.

(1481-2-3) S. Rehman.

Wynajęcie sklepu
w miasteczku powiatowem. 

Resursa powiatowa w K i o l b i i s z o n  y  
wydzierżawia od Igo Sierpnia 1874 r. do 
ostatniego Grudnia 1875 r. pod korzystne- 
mi warunkami, Sklep połączony z restau- 
racyą, do którego należy pokój mieszkalny, 
kuchaia, spiżarka, piwnica, drewutnia, staj­
nia z wozownią i lodownia. — Bliższa wia­
domość u gospodarza resursy. (1478-2-3) 

Kolbuszowa dnia 18 Lipca 1873 r.

DWOREK
o ośmiu pokojach i kuchni na parterze, 
z mieszkaniem letniem na piąterku, piwni­
cą , dwoma stajniami, wozownią, oficyną, 
dwoma ogrodami owocowemi itp .; wszystko 
w najlepszym stanie utrzymane, j e s t  z  
w oln ej r ę k i do s p r z e d a n ia .

Bliższa wiadomość u właściciela przy ul. 
Ł o b z o w s k i e j  Nr. 3. (1467-3-3)

Ł.  Ł E U R A U D
d o s t a w c y  .w ie lu  p a n u j ą c y c h  d w o r o w  

P A R Y Ż , 207, ulica Saint-Honorć.

m y d ł o o b i z a
z wszelkiego gatunku wodą sprawuje piang delikatną i obfitą.

Ze wszystkich mydeł toaletowych najlepsze i najdelikatniejsze (podług Dr. O. REVEIL)- 
niezbędne dla utrzymania powłoki ciała delikatną i gładką.

C n ń M E  O H IK A  O R IZ A  Ł A C T E
nadaje białość i świćiość powłoce ciała przeciw piegom, plamom na twarzy i marszczkom

EAU TONIQUE QUININE LEGRAND I POMADA AU BAUME DE TANNIN.
Wytwory toaletowe podług przepisu zostawionego przez Dr.CHOMEL, do czyszczenia gło­

wy, wzmocnienia włosów, zapobieżenia wypadaniu i porostowi takowych w bardzo któtkim czasie. 
Skład w głównych Magazynach Perfum i Fryzjerów tak we Francyi jak  i zagranicą. 
Dostać można w Krakowie w aptece p. S . Trauczyńskiego; we Lwowie u PP. Mikola­

scha i K. Strzyżewskiego. (1227-3-)

Czcionkami Drakami Leona Paszkowskiego. Odpowiedzialny rządca Drakami Józef Łakodńtki.


